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KURYER LITEW SKI
W W iln ie  w  Piątek drtid lo  Marca p. s. 1822 roku.

f c n ó l b s t w o  P o l s k i  Bo

W a rsza w a  d n ia  i  2 m arca .
P od ług  o trz y m a n y c h  z K a lisza  w iadom ości, 

J W .  J X . A n d rz e y  W o lło w ic z , b iskup  K a lis k i,  Se. 
n a to r  K ró le s tw a  Polskiego , n iegdyś re fe ren da rz  
"W . X .  L ite w s k ie g o  i  cz łonek ra d y  n ieusta jącey, 
k a w a le r o rd e rów  O rfa  b ia łego, ś. А Іе х а т ІГ а  N e w ­
skiego i  ś. S tan is ław a, ro zs ta ł się z ty  m św ia tem  
w  n o cy  я 8 na 9 b. m . T a k  w ię c  w  ciągu jednego 
m ie s ią c a ju ż  o d ru g im  tegoż samego nazw iska  m ę­
żu donosim y c z y te ln ik o m  naszym , k tó ry c h  śm ie rć  
z grbna Senatu Polskiego w y k re ś liła .

J W .  jene ra ł R ossyyski Z e łtu b h in  p rz y b y łd ó  
W a rs z a w y .

A  t i  s t  r  y  A * , , . >4ł • • ,t
{ z Gaz. W a rs z J  W iedeń  d n ia  1 m arca. \ V  t u ­

te js z y m  koście le  ś. Szczepana  m a bydź w y s ta w io ­
n y  p o m n ik  zm arłem u  X ią ż ę c iu  Sasko-C ieszyńskie- 
m u  A lb e rto w i. Pozosta ły po n im  s ła w n y  zb ió r 
ryrc in  będzie p rzedany na w sparc ie  ubog ich  a r­
ty s tó w .

 ̂D n ia  5. S tosownie do testam entu  zm arłego 
K ią ż ę c ia  Sasko-Cieszyńskiego A lb e rta , W ypłacono 
radz ie  n a d w o rn e j w o je rm ey 4o,ooo z ł. ry ń s k ic h  
d la  in w a lid ó w  o fice ró w  i  żo łn ie rzy , a rz ą d o w i 6000 
ta k ich że  z ło ty c h  «lla ubogich w  t u t e js z e j  s to lic y , 
p ie n ię d zm i k o n w e n c y y n e iiii. N ie  .zapom niał oraz 
rzeczony X ią ż ę  o s łużących  sw oich . W s z y s tk ie  
rozporządzen ia  właśni}. rę k ą  napisał.

D n ia  17 z. m. w ieczorem  dało się liczud  w  
K o m o rn  (w  W ęg rzech ) k ilk a k ro tn e  m ocne trzęs ie ­
n ie  z iem i. P ie rw sze t rw a ło  3 sekundy. P o ryso ­
w a ła  się w ieża  kościo ła  ś. Jędrze ja , i  o ba liło  się 
k i lk a  ko m in ó w  w  koszarach Ы іп  eczney tw ie rd z y ! 
O k ro p n ie js z e  s k u tk i s p ra w ił te t i w ypadek  w e  w s i 
Tzsó o 2 m ile  od K o m orn  o d le g łe j, gdaie n ie  t y l ­
k o  dw a  ko śc io ły  k a to lic k i i  e w a n je lic k i znaczn ie  
uszkodzone zos ta ły , lecz n aw e t 6 dom ów  zupe łn ie  
się oba liło , i  g fu z k m i sw em i w ie le  byd ła  zabiło . 
N a za ju trz , to  jes.t, d. 18 lu tego, podobnież w ieczo ­
re m  , b y ło  le k k ie  trzęs ien ie  z iem i w  P rezbu rgu .

T rye s t d n ia  22“ lu tęgd  P o rta  O ttom ańska  
(pisze gazeta r  ządoyra p r  u ha) oś w  iad c ży ła  n ieokon- 
ten low an ie ' swajć tia szy  A le x c m d ry i w  fcg ipęie, za 
u k ia d y  jego i p row adzen ie  hand lu  z g rekam i. N ie - 
v° J f e ov‘ 7‘ Prz y k s °  >y Stam bule  w ym ów k-ę jego, 
Jz d la W yp ra w y  do N u b ii,  n ic  może posłać w o j ­
ska n a  pom oc S u łta n o w i p rz e c iw k o  g rekom .

N i e m c y )
_ (z Gaz. W drsż .) M o n a ch iu m  d n ia  22 l i f t  ego. 
U czyn ione  na zgrom adzeniu  s tanów  naszych dw a 
w n io s k i, ję d e n , przez Pana S tephan i względem  
Zniesien ia  lo t e ry  i, a d ru g i p rzez Pana A n n  w zg lę ­
dem Lepszego u rzą dze n ia  s łużących  , odesłano do 
W łaśc iw ych  kom m issyy . P. M e rk e l , ośw iadczy ł:
A : ta  И  ta k  g w a łto w n ą , iż  n aw e t N o ry m ­
berga  1 inn e  m iasta  same p rzez  się chcą w y ­
dać urządzenia  służących , 1 ustanaw ia jąc “ kasse 
k o w i zapobiedz tym czaso w ic  ic h  z b y t!

O d brzegów M c m i d n ia  .06 lu tego. Jedno z 
p ism  p u b liczn ych  n ie m ie ck ich  p rzyp isu je  d z is icy -
iw A s k Vrn° g aSS ^ o roP /  Iz ra e lito m -, p ie n ię dzm i 
sw em i, zabiegam i, a nakonieo coraz ba rdz ie y  w z ra - 
w tauicyfo s w d iir i k re d y te m , pop ie ra  ją  życzen ia  w ie ­

cznego poko ju , w  k tó ry m  by  sam i n a y w ię c e y  zy­
s k iw a li.
. D n ia  28. P e w n y  x ięg a rz  w  S tra z b u rg iijW y -  

dając ka lendarz gospodarski na ro k  bieżący, do łą ­
c z y ł w  n im  ry s u n e k  w y s ta w u ją c y  , jak  tu rc y  u - 
b ranych  w  o rn a ty  а гсу -b iskupów  i  b iskupów  g re c­
k ic h  w ieszają i  m ęczą  M u s ia ł go k i lk a  ra z y  d ru ­
kować, m ając tak i- pokup, iż  p rzeszło  20,000 exem - 
p la rz y  rozp rzeda ł.

S łychać, iż  poseł teraznieyszego Su łtana  M a h -  
m u d a , w y s ła n y  z prośbą do Cesarza m a roka ń ­
skiego o yysparcie w  obecney w-oynie z g re ka m i, 
odebrał odm aw ia jącą  odpow iedź od S o lim ana  i  Z e -  
id a , k tó rz y  o b a ,w io d ą  z sobą spór o kó ronę , i  do 
k tó ry c h  się ż. prośbą sw oją  u da Wał;

(z K u r . f fą r s z  ) W  Ba w ary i  znow u  pozw olono  
o fice rom  nosić s u rd u ty  i  p an ta lion y .

W  L ip s k u  zakazanym  został ka le nd a rzyk , k tó ­
r y  bez ty tu łu  w yszed ł z d ru k u . Jenera ł rossyysk i 
H ra b ia bem ngsen  i  jego m a ł£o n ka (A n d rzeyko w iczo - 
w na ) ciąg le m ieszkają  w  H a n n o w e rz e , d a li o n i 
W le lk i u a ł ną k tó ry m , z n a jd o w a ł się K ró le w ic z  
ang ie lsk i X i ą ie  K em brycz  ze sw o ją  m a łżonką .

Za znak n a jła g o d n ie js z e  v z im y  p rzytacZa ja  
rz a d k i p rzyk ła d , iż  oko łp  W ie d n ia  d. 28 s tyczn ia  
na w o lne  m  p o w ie trz u  k u ra  w ys ied z ia ła  ku rczę ta .

W  B ru x e l l i  p iechotą  i  jazda s to czy ła  w a ln a  
b itw ę , te n  p rzyp ad ek  zagrażał n iebezp ieczeństw em  
m ia s tu . , ..1
.. W  B ru x e ll i  ubog i szewc pisze te ra z  dz ie ła  
w ierszem  i  p rozą . .

L e b ru n  au t oj* tra je d y i, М й г у а  S z lu a rd . w y d a ł 
poema Śm ierć N apoleona.

D łu g  n a ro d o w y  B a w ą ry i w y n o s i 8.6 m ilio n ó w  
z ło ty c h  n ie m ie ck ich , a X ię z tw a  Ilessen-K ase lsk iego 
p ó łto ra  m ilio n a  ta la ró w .

H  i  .s Z V A N 1 3 A.
' G az .JP a rsz .) M a d ry t  d n ia  11 lu tego. H ra ­

b ia  Toreno  za m ie n ił m ieszkan ie  sw oje  w  zupe łną  
tw  ierdzę , i  w y c h o d z ił,ty Ik o  na posiedzenie stanów7 
W to w a rz y s tw ie  dw pch  jen e ra łó w  i  k i lk u  s łużą­
cych . O db ie ra  codziennie  .pisma z pogróżkam i. “ 

{z Kor. W a r .) D ju a  i<4. D ziś o io  ran o  u ko ń ­
c z y ły  się o b rady  s tanów  n a d z w y c z a jn y c h . W s z y ­
s tk ie  gal e ry  e i  w n iy ś c ia  zajęte T y ły  od słuchaczów . 
W y s t rz a ł d z ia ło w y  z w ją s to w a ł w y ja z d  K ró la  z pa­
łacu  z K ró lo w ą  i  In fa n ta m i. T a k  jadącego.do pała­
cu s tanów , jako i  pow raca jącego z n iego p r z y j  m o* 
w a ł lu d  hucznem i o k rz y k a m i radości. Z as iad łszy 
K ró l na tro n ie  ta k  m ó w ił:

M C F a no w ie  depu tow an i! .; N ader m i p rzy leć  
m no, iż  mogę w am . w  te y  ś w ią ty n i p ra w  z w ia ­
stow ać, iz  w szys tk ie  sposoby praw  odawcze p rz y ­
ję te  w  czasie posiedzenia s tanów  n a d z w y c z a jn y c h , 
ta k  daleko prze w ybo rn e  d z ie ło  p o lityczn e g o  o d ­
rodzen ia  się naszego posunę ły, że k i lk a  ty lk o  le k -  
Id ch  u s iło w a ń  pozostaje u c z y n ię , żeby tq  dz ie ło  
doszło d o : sw ey doskonałości. Nke zaym ę was t t i  
p racam i, k tó re  Was z a tru d n ia ły , ja k ie m i sa u rz ą ­
dzenie p o r tó w  i  ko m o r ce lnych , polepszenie ta -  
r y t  h and low ych , k tó re  rozszerza jąc g ran ice  jego, 
zn iw eczą  ją  kon trabandę, i  to  p rzem ysłów 7!  nasze­
m u  nadają, co do w z ro s tu  jego p rz y ło ż y ć  się m o- 

 ̂ °n ч *6 W ynaleźć d os ta te czn e j no.
c h w a ły  d la  dw ocn  w ie lk ic h  i  p ra c o w ity c h  p rzedsię ­
w z ię ć , ja k ie m i są: podz ia ł k ra ju  hiszpańskiego, a 
ко а е х  ka rzą cy , k tó ry  b y ł j<?faez© p racow itszy . »



je s t dz ie łem  m ąd rośc i i  g o r liw o ś c i stanów  nad- 
e w ycsa yn ych . Same ic h  nazw iska  dają poznać w a ­
żność dw óch  ty c h  d z ie l w ie lk ic h , k tó ry c h  potrze* 
ba b y ła  nagła i  w idoczna , a k tó ry c h  użyteczność 
chyba  następne czasy należycie ocenić po tra fią . 
W in s z u ję  sobie i  radu ję  się na samę m yś l, iż  dwa 
te  p o m n ik i ch a ra k te ru  hiszpańskiego dowodzą, że 
te n  jest s ta ły  w  każdem  p rzeds ięw z ięc iu  sw oem  
i  zawsze osięga ęo jest n ay tru d n ie ysze m  i  n a j­
ch w a le b n ie jszym .(t

N a  tę  mowrę ta k  prezes s tanów  odpow iedzia ł:
N . P an ie l „  T eż  same s ta n y , k tó re  m ia ły  

chw a łę  oglądania W .  K .  M ć , z a p r z y s ię g łe g o  
w-pośród n ich  p o lity c z n ą  k o n s ty tu c y ą  m onarch ii, 
m ia ły  znow u  chw a lę  usłyszenia ob jaw ionych  przez 
W .  K . M ość uczuć, p rzy  u roczy^tem  poąieckzemĄ 
ic h  zakończeniu. Ż w olane po i  ̂ p o ­
rz ą d k u  konst-y tucyynego , p rze św ia dczy ły  si(| ,ząiaz„
0 ważności c iężk ich  obow iązków  k tó rę  w łoży?  im  
n ie  naród . U p rzą tną ć  zaw ady, zaprow adzić poży­
teczne zm ia ny , nadać zgodny bieg rozm a itym  czę­
ściom  a d m in is tra c y i p u b lic z n e j, za łożyć podstawę; 
p rz y s z łe y  pomyślnością u rządz ić  s iłę  z b ro jn ą , za- , 
p ro w a d z ić  pow szechny p lan  edukacy i p u b lic z n e j, 
za jąć się nakon iec tem  w szys tk iem , co uwagę p ra ­
w o d a w cy  zw ró c ić  na siebie pow inn o ; ta k ie  to  liczne  
pow innośc i nasunęły się stanom  tu  zgrom adzo­
n y m . W  dope łn ien iu  ich  okaza ły  n iezm ordow aną 
g o rliw o ść , k tó rą  m ocna żądza pom yślnego sku tku  
w sp ie ra ła . A n i tru d n o śc i do tak iego p rzedsięw zię­
c ia  p rz y w ią z a n e , an i p rzeszkody w yn ika ją ce  s

rz y p a d k o w y c h  oko liczności, a n i nam ię tności lu d z ­
ie , a n i n iep rzy jem ne  zdarzen ia  zachodzące ko ­

n ieczn ie  p rz y  każdey zm ian ie  p o lity c z n e y , n ie  zdo­
ła ły  ostudzić ic h  g o rliw o śc i. Owszem , w  m ia rę  
ty c h  tru d n o śc i w zras ta ła  ic h  dzielność i  tęgość; a 
n ie  zbaczając z d rog i k o n s ty tu c y jn e j , na k tó rą  
w esz ły , u m ia ły  okazać w  każdym  p rzyp ad ku  go­
rą cą  m iłość w o lnośc i, i  ja k  nayw iększą  stałość w  
u trz y m a n iu  pub licznego porządku , k tó ry  s łuży do 
je y  u g ru n to w a n ia  i  ustalenia, D la  tego te ż , gdy 
N . Panie raczy łeś  p rz y b y d ź  do te y  ś w ią ty n i dla 
zakończenia tego  drugiego posiedzenia naszego, i  
p rz y ło ż y ć  się do a k tu  ukończen ia  drugiego p ra ­
w o d a w s tw a  s ta n ó w , dałeś im  ta k  p rzy jem ne 
św iadectw o , na jakie  ty lk o  rep rezen tanc i narodu 
u  M o n a rc h y  zasłużyć sobie mogą. G d y  się u jr z a ­
ł y  zw o łanem i, jako n a d zw ycza jn e  s ta ny  d la zaję­
c ia  się w ażnem i p rz e d m io ta m i, k tó re  oddać pod 
ic h  rozw agę  uznałeś za p o trze b ę , n ie  szczędz iły  
s ta ra n ia  i  p racy , żeby tw e m u  zaufan iu , tudz ież  spra­
w ie d liw e j żądzy, o b ja w io n e j p rzez naród, odpow ie­
d z ia ły . Poch leb ia ją  sobie s tany , że w  ty m  p rz y ­
k r y m  okresie czasu p rz y ło ż y ły  się do p rzyw ró ce ­
n ia  k ra jo w i spokoyności; żć go w y rw a ły  z k r y t y ­
czno strasznego Stanu; że d a ły  m u dobroczynne,
1 w olność p ra w d z iw ą  zabezpieczające p raw a ; że 
U ła tw iły  czynność rządu , prostszą u c z y n iły  adm i­
n is t ra c ją  p rzez podzia ł k ra ju  na  p r o w in c je ; że 
sobie za p e w n iły  p ra w o  do w dzięczności H iszpanów  
w  ty m  kodexie  ka rzą cym , k tó ry  u k o ń c z y ły  i  w  
ro z m a ity c h  p ro jek tach , k tó ry c h  b ra k  czasu n ie dopu­
ś c ił im  rozw ażać, a k tó re  polecają roz tropnośc i i  m ą­
d rośc i p rzy s z ły c h  s tanów  zw yęza ynych  T a k i jest, 
N . Panie, g łó w n y  p oży te k  z po rządku  rep rezen ta ­
c y jn e g o , ró w n ie  dogodnego tro n o m  i  Indom . Z m ie ­
n ia ją  się ludz ie , lecz pozostają u s ta w y , a k ra y  
odnosi d o b ro d z ie js tw a  z prędszego i  lepszego sy- 
s tem atu , zaprowadzonego w  ro z m a ity c h  częściach 
a d m in is tra c y i, n iebędących w y ś ta w io n e m i w  p rz y ­
szłości na d z iw a c tw a  sam o w o lnośc i, lu b  u s ta w i­
czne odm ia n y  w yko n yw a n e  bez p lanu. N astępcy 
nasi w y b ra n i od narodu, p rz e n ik n ie n i potrzebam i 
lu d u , i  w ie rn i tłum acze  w o li  pow szechne j, zasią­
dą w  te y  ś w ią ty n i p ra w  d la  czuw an ia  nad do­
b rem  i  szczęśliw ością k ra ju . Im  to  zostaw ione 
n ieocenione szczęście u g ru n to w a n ia  ta k  W ie lkiego 
i  wspaniałego dzie ła , bez obaw y w y s ta w ie n ia  go 
na jak ie  s id ła  i  w y b u c h  nam ię tnośc i. Pałał- 
jąc  o n i tąż  samą , co m y , żądzą, ośw iecen i na- 
szem dośw iadczen iem , zapew nią  iiaź.awsze szczę­
ś liw ość narodu:. Obyś N . Panie ę łeszył się z u - 
czę s tn ic tw a  tw o je go  w  te y  m ićrze , i u j r z a ł  się 
u g ru n to w a n y m  na tro n ie , op ie ra jącym  sic na kon ­
s t y t u c j i  i  stanach, k tó r y  ma u szczęś liw ić  tw o - 
ję  n a jja ś n ie js z ą  rod z in ę  i  w s z y s tk ic h  Hiszpanów!

Co do nas, Itfbo już w y z u c i jesteśm y z \y ia d z y  
k tó rą  nam  p raw o  n a d a ło , n ie  p rzes tan iem y a to li 
życzyć  p o m yś ln o A i oyczyzn ie  n asze j, n ie  p rze s ta ­
n ie m y  przestrzegać i  dawać p rz y k ła d u  n ie zm ie n ­
n e j  w ie rn o śc i i  p rz yw ią za n ia  do p o lity c z n e y  k o n ­
s t y t u c j i  m on arch ii, posłuszeństwa p raw om , i  usza­
now an ia  d la  n ie ty k a ln e j osoby W .  K*;oM ości.il

Zewsząd p rz y b y w a ją  n o w i depu tow an i. D n ia  
10 żebra ło  się ic h  80 w  sa li banku ś. K a ro la , gdzie 
ro z p ra w ia li o w y b ra n iu  prezesa fstanów. Podano 
za kandyda tów  na te n  u rząd jene ra ła  R ie g o , t u ­
dzież b y ły c h  m in is tró w  A rg  u elfa i  Y a ld e s ; lecz 
za trzym a no  się na jenera le А іаѵа  k a p ita n ie  jene­
ra ł і іу щ  A rra g o n ii.  Jenera ł te n  w y je c h a ł dn ia  7 
b. m . z Saragossy po m ia ncy  tk l iw e y  p rze m o w ie  
do m ieszkańców.

U tw o rz e n ie  m in is te r ju m  pop rzedz i zapewne 
rozpoczęcie obrad n o w ych  stanów . Tym czasem  
is tn ie jące  od dw óch  m iesięcy chce u zu p e łn ić  się i  
w zm o cn ić . SłychaA, że Cu es ta , A rc K d y a k o n  z A v i-  

?Ja, jest m ia no w an y  m in is tre m  s p ra w ie d liw o ś c i, 
a Pan Clem encin  m in is tre m  sp ra w  w e w n ę trz ­
nych . Oba są deputov\ra n y m i w  stanach i  zasia­
dają m iędzy  lib e ra lis ta m i. H ra b ie m u  T o re n o  ch c ia ­
no dać m in is te r ju m  sp raw  zagran icznych , lecz go 
n ie  p rz y ją ł. M a  oń do P aryża  w yjechać.

W ie czo re m  dn ia  12, w  k tó ry m  jenera ł R ie ­
go p rz y b y ł do M a d ry tu , dosta ł rozkaz, żeby na ­
z a ju trz  rano b y ł u K ró la . Co ta m  zasz ło , n ie ­
w iadom o; ale to  pew na, że po jecha ł p rzed  lo tą  do 
■pajacu kró lew skiego .

(z K u r. W arsz .)  N o w i dep u to w an i jednom y­
śln ie  oświadczają, iż  p ra w a  ścieśniającego w o lność 
d ru k u  n ie  p rz y jm ą , z tąd  znow u  w y n ik n ą ć  mogą 
straszne zaburzenia.

A  N G L I  A.
(z Gaz. W a rsz .) L o n d y n  d n ia  2З lu tego. K r ó l  

b a w i ciąg le W B r ig h to n , gdzie także X ią żę  E s te r­
hazy, poseł a u s try a c k i, z m a łżonką  sw o ją  n a j ­
czę śc ie j p rzebyw a.

Na sessyi iz b y  niższey d. 22 b.m. m ia ła  się izba  za­
m ien ić  w  w y d z ia ł ska rbow y, gdy p ó łk o w n ik  Davies< 
ośw iadczy ł, iż  w  raohunkach, podanych p rzez m a r­
grabiego L o n d o n d e rry  fL o rd  C astlereagh ), i  przez 
w ła ś c iw y  w y d z ia ł, zachodzi różn ica  o m ilio n  961,000 
fu n tó w  sz te rling ó w . K a n c je rz  ska rb ow y  odpow ie ­
dz ia ł: T w ie rd z e n ie  to  jest m y ln em ; jedne b ow iem
ra c h u n k i obeym ują  dom ysłów e p rzych od y  i  w y ­
d a tk i. a d ru g ie , rzeczyw is te . O bjaśnienie to  n ie  
zaspokoiło  Pana H um e, "k tó ry  żądał, aby k a n c le rz  
ska rb o w y  u re g u lo w a ł ra c h n n k i z ro k u  1821. Pan 
R ic a rd o  u p a try w a ł także  w ie lk ą  różn icę  i  r z e k ł:  
$ł YV ro k u  zeszłym  obiecano izbie, iż  się zostanie 
w  skarb ie  5 m ilio n ó w , a jednakże ty lk o  760,000 
fu n tó w  sz te rling ó w  obrócono na zapłacenie p ro ­
w i z j i  od pap ie rów  ska rbow ych . T e ra z  ma się po­
zostać 2 m ilio n y  600,ooó, a na zapłacenie p r o w iz j i  
przeznaczono 2 m ilio n y . K a n c le rz  ska rb ow y  d a ł 
stosow ną odpow iedź. B y ła  potem  m ow a o z m n ie j­
szeniu poda tkow  ze w si. Pan B r ig h t  tw ie rd z i ł ,  iż  
gospodarstwa w ie js k ie  n ie  jest m onopo lium , iż  nę ­
dza powszechnie czuć się d a je , i  że w szys tk ie  
k lassy m ieszkańców  p o w in n y  doznać u lg i. N a le ­
gano o zm n ie jsze n ie  o p ła t od m y d ła  i  św iec. M ó ­
w io n o  potem  ' o d łu g u , zac iągn ionym  p rzez A u -  
s try ą . M a rg ra b ia  L o n d o n d e rry  zapew n ił, iż  w  te y  
m ie rze  odbyw a ją  się u k ła d y  z d w o re m  austryaę - 
k im . D łu g  te n  w ynos i 3 i  m ilio n ó w  fu n tó w  s z te r­
lin g ó w  ( із 4о m ilio n ó w  zł. poi.) Pan B u jn e  ra d z ił,  
aby po trącan ie  2ó od sta od w szys tk ich  pensyy 
ze skarbu pob ie ranych, podw yższyć do 5o od sta, 
zostaw u jąc p rz y  dotychczasow ym  p o trąca n iu  ty c h  
ty lk o , k tó rz y  n ie  b io rą  w ięoey nad 200 fu n tó w  
s z te rlin g ó w  (8000 zł. poi.). P rz y to c z y ł rozm a ite  
nadużyc ia  w  w yznaczen iu  pensyi, a m ię dzy  in n e - 
m i w spo m n ia ł o m ło dym  u rzę d n iku  nazw isk iem . 
H a t ton, k tó r y  p rzez k r ó tk i  czas m ia ł 100 iu n t .  
szte r. pensyi, a potem  podwyższono m u  ją  do 292, 
1 w prędce  u w o ln io n o  go., jako  n iezdatnego do s łu ­
żby  z zostaw ien iem  p rz y  ca łey pensyi. W  ro k  
potem  dano m u znow u  u rząd  kom m issarza stępi o- 
лѵе^о z p en s ją  600 fu n t. sz te rl., a za r o k  podo­
bn ież u w o ln io n o  z pensyą. N areszcie  w  następ­
n y m  rp k u  zrob iono  go p ła tn ik ie m  pensyy w do w om



po o fice rach  m orsk ich , a w yznaczono m u  ro c z ­
n ie  boo fu n tó w  sz te rlin g ó w  І zn o w u u w o u iio n o ; ta k , 
iż  te raz , jako  n iezdatny, do s łużby, pobiera ogólnie 
na ro k  1492 fu n t. szterb  ze skarbu. W y ja w ie n ie  
tak iego  nadużyc ia  s p ra w iło  hałas. S tro n n ic y  m i­
n is t ró w  ch c ie li zaprzeczyć te m u  w y p a d k o w i, lecz 
іщ  się n ie  udało

. (2 Kor. U  arsz.) K a to lic y  ir la n d s c y  m ie li liczne  
posiedzenie w  D u b lin ie , na k tó re m  u c h w a li l i  adres 
do  p a r la m e n tu  o p rzypuszczenie  ich  do swobód, 
s łużących  m ieszkańcom  A n g li i  w sze lk ich  in n y c h  
w yzna m  lym cza se m , zaniosło się w  I r  landy i  na 
w ie lk i k r w i  p rze lew . Rząd ang ie lsk i y tw sy ła  ta m  
coraz wcięcey w oyska  i  p o trzeb  w o jennych.

Jednym  z nayw ażn ieyszyeh  p rze d m io tó w  d la  
cudzoziem ców  jest u tw o rze n ie  nanow o w y d z ia łu  
hand lów  ego, k tó ry  ju ż  w  ro k u  p rzesz łym  rozp o ­
czą ł d z ia ła ć , to  co się t y r Ze żeglugi. M in is tro w ie  
m a]ą zam ia r dz ia łać w ie lk ą  odm ianę w  opłacie cła. 
r . ie k to re  zakazane p ło dy  w o ln o  będzie w p ro w a - 
azac, a nałożona op ła ta  na rozm a ite  zagran iczne 
p ło dy  i  to w a ry  rę k o d z ie h ie , m a bydź znaczn ie  
zm nie jszona .
. Zgodzono się na to , ażeby liczba  lu d z i po­
trzebna  do m a ry n a rk i b y ła  pow iększona 21 000, w  
co w cho dz i 10,000 ż o łn ie rz y  m orsk ich , na zapłacę- 
kn a o w  przeznaczono 691,570 fu n tó w  sz te r-

Jedna z gazet p o ran nych  doniosła, iż  zam iarem
m t ^ 1111 ГГ і  dozw ohć w o lnego  w prow adzan ia  
pszenicy. O p ła ta  c ła  ma bydź od ć w ie rc i i5  szy­
lin g ó w  vz ło ty  p o ls k i) , jeże li pod ług ceny ta rgów  ey  
ć w ie rć  jes t p °  b7 szy lingów . Po u p ły n ie n iu  dw óch  
m ies ięcy, c ło  m a bydź o U p ro cen tó w  podwyższone.
k b J • Й "  Się .w;ieśd> iź  g re c y  w chodzą w  u- 
K łady z  n ie k tó ry m i ku pca m i naszym i w zględem  
zaciągtnen ia  pożyczk i.

h4r r l ^ 0dłUgv tu ^eL szJ ch gazct, rzą d  h iszpański jest
n o d f ^ ł  eUr> °  r  e“ tow an^  iz  F o rtu ga lia  uznała n ie ­
podległość Clu.1i 1 in n y c h  p o łud n io w o-am eryka ń ­
sk ich  p ro w m c y y , uprzedzając ich  żądanie , z w a-

к о п Й Г и о Я  У  Zapr0W adZlly St0S0WI1;'i d la  siebie

z e s z łe fo t t f  m arca -. H ra b ia  L iV q rpoo l podał dn ia  26
te m u  0 ia k l 1 ł ‘ ł W “  *  " ’УМ ™У wniosek, podobny
d o n d e ję  t f n ,  W1,' blC n l iŁZ e j m argra bia L o l  a o n a e rry , ty c z ą c y  się stanu k ra ju  i  skarbu.

aby podatek7fo1W N i  П І“ “ ,У Pan C a,eraft w n ió s ł, 
w  n r X s t  1 n y  b y ł Powoh zm nieyszany, ażeby 
Z  powodu8 te io  trZeCi(  zu Peinie zosta ł zn ies ionym .

f c r ę e n bX Ł . 169 SłoLmi

ta m y  d n ia  23 lu tego. C zy-
З00 w n t u teysz?y Ś le c ie  rozp raw , i  i  pom iędzy
ZZ\°yf Z r h Allanie’i  o (łe"dpoy.
i W o S S f e .  “ « n a yw ię ce y  n e a p o l i t . i c ł -

ja k J M  f b*  m id i  ™ "vch
P a lrnn  ™ ™ i  i iy ły b te n d e n t  ZncenZe, jenera ł

w n .= ys i Ж о Й Т к . 
są w  id .  iic z b ie  a rla m e n lu  neapolilańskiegO,

skarbu  n N  b y ły  m in is tc r
tn e  w ys łuch an ie  u  K ró la  ł, tc Wa"

P - e c y .

r X i  in“  u X T wZ’r ’ .u iem  s ie j d la  Ind i ' • af cfK o m e  z ta k ie m  pośw ię-
syą r o X X Ł o t : i £ b  ,1ę,rZ7S}tig;- "a d L p e l
Л й и е /, k tó re y  sI  j ’  tu d ?.'ez w d o w ie  d ok to ra  
w ys ła ń cy  do * ąc-v  v nk,em  ko m m issy i

w  lz bie d e p u to w a n y c h ^ 2^ 4*  zostało d - 22 b. m.

p c h  kraZjó w % PJ e7 db/ y aia- ?и Л < * > у  z rozm a,- 
b łirga, jeden d 40 X p rz y b y ło  dw óch  z P e te rs* 

8 '  jedea do naszego* m in is te ry u m  spraw za­

g ran icznych , a d ru g i do poselstwa rossyyskiego. 
JNazajurz b y ła  rada w s z y s tk ic h  naszych m in i­
s tró w  u w icehrab iego  M o n im o re n c y  m in is tra  sp ra w  
zagran icznych . ^

(z Xor/-. /R h rsz .)C zy ta m y d. 19 bieżącego m iesiąca 
w  gazecie E cho de lO u e s t w ychodzącey w  m ieście  
liennes, co następuje: „  N ie  w iem y," co za w ia d o - 
mosci_ z rz ą d z iły  trvvogę w e w ładzach  naszych; leca 
od k i lk u  d n i ta k  się w szys tko  u nas dzieje, ja k* 

y  m iasto  h e n n  es m ia ło  bydź m ieyscem  jakiego 
w ie lK iego  w ypadku . S traże W oyskowe p o d w o je n i: 
p rzejazd 1 przechód w ed le  p ro c h o w n i po godzin ie  
b tey  w ieczorem  zabron iony; część w oyska  jest 
n eustanme pod b ron ią ; ża n d a rm e ry i w ię c e y  sp ro ­
wadzono; wszędzie napotkać ją m ożna to  na u li ­
cach, to na ry n k a c h , to  p rz y  d rz w ia c h  dom ów ; 
zastępuję, pojazdom, przegląda u s taw iczn ie  d om y
3 *  « ’• ,w y W1.ach! ie . ^  wszędzie o . w szys tko ,: 
z^o ła  v^idac, ze kogoś siedzi , i chce poyn iać . 
W  ty m to  zapewne celu jeden z kom m issarfcy po- 

c y i p rz y  pom ocy w o js k o w e / p rz e z ie ra ł onegday 
go Ik ! i t k 8u ^  Po lk o w n ik a  K u b illo n , lecz bez żadpe.

D n ia  iqgo  bieżącego m iesiąca b y ło  o 3ch  
kwadransach na g tą  w  nocy  mocne trzęs ien ie  z ie ­
m i w  Lugdunie , k tó re  w  b a łem  m ieście dało sie 
uczuc; lecz szczęściem trw a ło  ty lk o  m in u tę .
1 , N  % S! SS;F1 Ы У  P a r™  d n ia  20 b. m ca 
in a b ia  Por tahs zda ł s p ra w c o  p ro je kc ie  p raw a  t y ­
czącym  się w y k ro c z e ń  d ru k u , k tó ry  już w  izb ie  
depu tow anych  p rz y ję to . D o  m ów ien ia  za ty m  p ro ­
jek tem  zapisało Się 6 pa rów , o p ro je kc ie  4. a p rze -'

T  J N N r  17,  M , 4 Zy ty m i 4  nasampPrzód  X  ą ęta l d lle y ra n d  i  la  Ro. he foucau it, da ley h ra -
b io w ie  M ole, Segur, D a ru , Dessoles, L a c e ^ d e fM o n -
m «Гь Ь  * /<2ta J3r°g 1,e7 D a lberg, Choiseul, E c k -  
m u lh  dJavoust), m arg rab ia  M hrbo is .

M  te jż e  sessyi w n ies iono p e tvcva  w d ó w  i
3 v V aUtT W ó ra ,na ty cznJ ch i  ko m p o z y to ró w  
m u z y k i w  i  a iy z u , p roszących  o p ra w o , k tó re b y  
z n ió s łb y  p ra w a  w  te y  m ie rze  z la t 1791 i  17Q5 
p o w ro c iło  im  d z ie d z ic tw o  dz ie ł, k tó re  pod ług  praw*

SUk  Slę Z§° n ie  au to ró w  w łasno ­ścią teatrovy. K om m issya  p e tycyyn a  w  zdaney
sp raw ie  wrnoskoAvała usun ięcie  te y  p e ty e y i Je­
n e ra ł Sebastian 1 m ó w ił p rz e c iw  w n io s k o w i k o m - 
m issy i. Roz samo i  P . Ę t ie n n e , k tó ry  kończąc 
głos pow iedz ia ł: „ W  im ie n iu  nauk, k tó ry c h  po­
w in n iś c ie  bydź op iekunam i, nalegam  o odesłanie 
te y  p e tye y i do m in is tra  sp raw  w e w n ę trz n y c h .« 
S kończy ło  się na te m , że p e ty c y ą  usnnieto.

(z Gaz. J/p a r.)D .2y . N a badaniach z pow odu spisku 
uknowanego w  S a u rn u r , d w a y  oskarżen i zez^a lk  
iż  jenera łow ie  L a fa y e tte  i  B e rto n  n a yw ię ce y  do 
n iego należe li N a z w a li się R y c e rz a m i wolności.

Jenera ł Berton, w p lą ta n y  z k i lk u  o fic e ra m i 
orszaku swego do sp isku w  S aum ur, ru s z y ł dn ia  
f  bl m  ,na czel°  5o uzb ro jonych  lu d z i, z t ro y k o -  
Jorową ch o rągw ią  1 takąż  ko ka rdą  z Thouars  do 
S aum ur P rz y b y w s z y  do Thouet, z a trz y m a ł się: 
sp o tka ł bow iem  oddzia ł u czn ió w  szko ły  w oysko* 
w e y  z Saum ur, k tó ry  w yszed ł na p ie rw sza  w ia ­
domość o ty m  b u n to w n ic z y m ' zamachu. R o z p ro . 
szy ła  się zaraz banda jenera ła  Bertom, lecz ją w szę­
dzie ścigają. Spraw a ta odbyw a się w  sadzie w o ­
jen nym  w  Tours. O skarżen i L e m a itre  i  L e b ru n  
zegnali iz  n ie ja k i S ire jean  Chcia ł ic h  w c ią g n ą ć  
do spisku, do k to rego , ja k  m ó w ił,  na leży w ie lu  
o b yw a te li 1 w o ysko w ych , i  m iędzy  in n y m i jenera -
h v d f  л •1 £stfaŻełte> a k t or ego celem m ia ło  
bydz osadzenie N apo leona  I I  na tro n ie , a u w ie ­
z ien ie  K ró la  1 ro d z in y  jego. Z a p ie ra ł się tego S i-  
re jean . O św iadczy ł, iż  sądził, że ty lk o  w szed ł do 
layn eg t to w a rz y s tw a  ry c e rz ó w  w o ln o ś c i, do 
k to re g o  p rz y ją ł go zb ie g ły  D e lon , z o bow iązk iem , 
aby s ta ia ł się o jak n a y w ię c e y  cz ło n k ó w  tego 
zw ią z k u , 1 aby jednym  m ó w ił o u trz y m a n iu  te ra -

Й й й Г  - І 1у1иГу І  ’ d f u§ im  0 p rzy  w ró c e n iu  
o n s ty lu c y i ro k u  1791. a in n y m  o osadzeniu N a -

poleona I I  na tro n ie . K i lk u  zn ako m itych  oficerów* 
zaśw iadczy ło , iż  oskarżen i zawsze s ię ‘d a w n ie y  do­
b rze  sp ra w o w a li. J

7j  pow odu o ba w y  ro z ru c h ó w , u ż y to  środków 1



o s t r o ż n o ś c i  w  R e n n e s .  Donoszą z  G r e n o b l e ,  i ż  

a j e n c i  r ó k o s z u  w ł ó c z ą  s i ę  p o  t a m e c z n y c h  o k o l i ­

c a c h ,  i  b u n t o w n i c z e  p i s m a  r o z r z u c a j ą .

W  N a n t e s  u w i ę z i o n o  b y ł e g o  o f i c e r a ,  a  t e r a z  

k u p c a ,  n a z w i s k i e m  M o n n o u - D u p u y ,  j a k o  p o d c y - '  

r ż a n e g o  o  n a l e ż e n i e  d o  t a m e c z n e g o  s p i s k u .

W  R o r d e a u c c  w y d r u k o w a n o  d w i e  p i e ś n i  r e ­

w o l u c y j n e ,  r o z d a n o  j e  i  ś p i e w a n o .  ^

B u r m i s t r z  w  O r l e a n s  m u s i a ł  u z y c  s r o d l a n y

d l a  z a p o b i e ż e n i a  • r o z r u c h o m .

S ą d  r o z p o z n a j ą c y  s p r a w ę  U r a b i o W  b e r t , r a n d ;  

M o n t h o l o n  i .  P a n a  M a r c h a n d  p r z e c i w  b a n k i e t o w i  

L a f i t t e ,  0  z a p i s  w  testam encie N a p o l e o n a  d l a  

n i c h  5  m i l i o n ó w ,  z ł o ż o n y c h  u  t e g o ż  L a f i t t e ,  w y r z e k ł  

n a  d r u g i e y  sessyi d n i a  , 2  5 b .  m .  i z  p r z e z  w z g l ą d  

n a  w a ż n e  n i e p r z y z w o i i ę s c i ,  j a - k i e o y  z  p u b l i c z n e g o  

W  t f i y u S r l p . t ^ e  r o z p r a w i - ’ n i a  . w y n i k n ą ć  m o g ł y ,  s p r a ­

w a  t a  o d b y x x r a ó  s i ę  b ę d z i e  b e z  s ł u c h a c z ó w .  O d ł o ż o ­

n o .  j ą  z n o w u  d o  d n i a  4 m a r c a .  _ ,
G r e n a d j e r  F o u r e e  z  g w a r d y i  n i e g d y ś  d y r e ­

k t o r / a t u ,  o t r z y m a ł  b y ł  w  r o k u  8 m y m  r ź e c z y p b -  

s p o l i t c y  6 0 0  f r a n k ó w  p e n s y i  d o ż y w o t n i e / .  z a  t o ,  

i |  d n i a  l y g o  b r u m a i r e  z a s ł o n i ł  s o b ą  i  b r o n i ą  w S t .  

C l o u d  j e n e r a ł a  w ó w c z a s  B o n a p a r t e g o .  Z o s t a w s z y  

p ó ź n i e j  k a p i t a n e m ,  i  p r z y  r o z p u s z c z e n i u  w o y s k a  

p i o w r ó c i W < s z y  d o  s w e g o  d o m u , . p o b i e r a ł  t ę  p e i i s y ą  

p o s p o ł u ,  z  ż o ł d e m  o d s t a w k o w y m ,  a l e  u t r a c i ł  j a w  

s k u t e k  p r z e p i s u  p r a w a ,  s k a r b o w e g o  z  r o k u  1 8 1 7 »  

H s a b i a  ' L a s c a z e s ,  t o w a r z y s z  - p r z e z  k i l k a  l a t  n i e ­

w o l i  N a p o l e o n a  n a  w y s p i e  S .  H e l e n y ,  z a p e w n i ł  

k a o i t a n o w i  P o u r e e  t ę i  s a n i ę  p e n s j ą ,  k t ó r ą  p n  u t r a ­

c i ł  D o w i e d z i a w s z y  s i ę  h r a b i a  L a s c a z e s ,  ż c  je s t .  u -  

c z e s t n i k i e m  t e s t a m e n t o w y c h  z a p i s ó w  N a p o l e o n a  

й ь і Ш у і і  n i e  m o ż e  u ż y ć  l e p i e y  z a p i s a n e /  s o b i e  

s u m m y ?  j a k  g d y  s i ę  n i ą  p o d z i e l i  z e  s t a r y m  ż o ł ­

n i e r z e m  s t a r e g o  w o y s k a .

D n i a  1  m a r ć a * D n i a  24 l u t e g o  ( p i s z e  g a z e t a  

r z ą d o w a  p r u s k a )  o  g o d z i n i e . - 1 0  w  n o c y  u k a z a ł  s i ę  

n i e s p o d z i a n i e  » a ,  r y n k u  w  T h o u a r s  j e n e r a ł  n e r -  

t o n  z  p u ł k o w n i k i e m  a r t y l l e r y i  D e a o n ,  p e ł n i ą c y m  

p r z y  n i m  o b o w i ą z k i  a d  j u t  a n t ą ,  n a  c z e l e  5o v l u d z i ;  

k a z a ł  u d e r z y ć  w  b ę b n y  i  b i ć  w e  d z w o n y  n a  g w a ł t .  

P r z e s t r a s z e n i  m i e s z k a ń c y  z b i e g l i  s i ę  n a  r y n e k ,  

g d z i e  j e n e r a ł  o d c z y t a ł  i m  g ł o ś n o  o d e z w ę  w  s w o -  

? e m  i m i e n i u  w y d a n ą ,  w  k t ó r e j  p r z y b r a w s z y  s o ­

b i e  t y t u ł  n a c z e l n i k a ,  z w i ą z k u  P o i t o u  1 B r e t a n i i  

o ś w i a d c z y ł ,  i ż  z a m i a r e m  t e g o  z w i ą z k u  j e s t  z n i e ­

s i e n i e ,  p a n o w a n i a  s z l a c h t y  i  x i ę ź y ,  o r a z  u c h y l e n i e  

W s z y s t k i c h  n i e z n o ś n y c h  d l a  n a r o d u  p o d a t k ó w ,  U *  

ś w i a d c z y ł  t a k ż e ,  i ż  c h c e  u d a ć  s i ę  d o  S a u m u r ,  g d z i e  

( j a k  m ó w i ł )  u c z n i o w i e ,  s z k o ł y  j a z d y  i  o s a d a ,  p a ł a , -  

i a  c l i e c i a  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z  n i m  i  w s p i e r a n i a  j e g o  

z a m i a r ó w .  T o w a r z y s z e  j e g d  . o d p o W i a d a l r  n a  t e  o -  

d e z w ę  r o z m a i t e m i  o k r z y k a m i .  W  o l a n o  N i e c h  ż y ­

j e  N a p o l e o n  U !  N i e c h  ż y j e  k o n s t y t u c y a h  K i l k u  

m i e s z k a ń c ó w  z  T h o u a r s , w  n a d e r  m a ł e y  l i c z b i e ;  

p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  p o d  c h o r ą g i e w  B e r  t o n a , k t ó r a ,  r ó w ­

n i e  j a k  i  j e g o  k o r k a r d a ,  b y ł a  t r ó j k o l o r o w ą .  P o t e m  

B e r t o n  w y s z e d ł - z  T h o u a r s  i  u d a ł  s i ę  k u  S a u m u r ,  

W e  w s z y s t k i c h  w s i a c h , ,  k t ó r ę d y  p r z e c h o d z i ł ,  k a ­

z a ł  b i ć  w e  d z w o n y ) o d c z y t y w a ł  z b i e g a j ą c y m  s i ę  

w i e ś n i a k o m  o d e z w ę  s w o j ę ,  r o z d a w a ł  p o m i ę d z y  n i c h  

p i e n i ą d z e ,  i  t y m  * s p o s o b e m  l i c z b ę  b u n t o w n i k ó w - 

d o  2 5 o  l u d z i  p o m n o ż y ł .  Z a k ł a d a ł  B e r t o n  p o m y ś l ­

n o ś ć  s w e g o  z a m y s ł t i  n a  n i e o b e c n o ś c i  j e n e r a ł a  G e n ­

t i l  d e  S t .  A l p h o p . s e ,  k t ó r y  w  t e y  c h w i l i  b y ł  w - 

T o u r s ;  l e c z  s k u t e k  o k a z a ł ,  i ż  s i ę  p o m y l i ł  w  s w o ­

j e  y  r a c h u b i e .  N a  p i e r w s z y  o d g ł o s  o  c i ą g n i e n i u  

b u n t o w n i k ó w ,  z e b r a ł y  s i ę ,  w  S a u m u r ,  w s z y s t k i e  

w ł a d z e  c y w i l n e  i  w t r y s k o w e . .  U c z n i o w i e  s z k o ł y  

z d y ,  c a ł a  o s a d a ,  i  g w a r d y ą  n a r o d o w a ,  p o d  p r z e ­

w o d n i c t w e m  d o w ó d c ó w  ,  p o d p r e f e k t ó w ,  1 b u r m i ­

s t r z ó w ,  w y r u s z y ł y  n a p r z e c i w  t ł u m o w i  b u n t o w n i ­

k ó w ,  w o ł a j ą c :  N i e c h  ż y j e  K r ó l i  P r z y  m o ś c i e  p o d  

F o u c h ę n c r ,  o  ć w i e r ć , m i l i  o d  S a u m u r ,  s p o t k a ł y  

ł i i o t l o c h  B e r  t o n a .  B u r m i s t r z  s a m  j e d e n  w y s z e d ł :  

n a  p r z ó d ,  i  z a p y t a ł  s i ę , , g o  o  p r z y c z y n ę  m a r s z u .  

O d p o w i e d z i a ł  m u .  B e r t o n ,  i i  c b c e  s i ę  u d a ć  d o  S a u ­

m u r ,  z a r ę c z a j ą ć  z a  w s z e l k i e  n a d u ż y c i a  i  r a b i p i e k .  

Z  t w o j e m i  z n a k a m i  b u n t o w n i c z y m i  ( o d p o w i e d z i a ł  

m u  n i e u s t r a s z o n y  b u r m i s t r z )  n i e  m o ż e s z  d a l e y  p o ­

s t ę p o w a ć .  K i e d y  t a k ,  t o  w a s  d o  t e g o .  p r z y m u s z ę ,  

r z e k ł  B e r t o n ,  i  z a r a z  j e d e n  z  t o w a r z y s z ó w  j e g o

p r z y ł o ż y ł  b u r m i s t r z o w i  p i s t o l e t  d o  p i e r s i .  Z a b i ć  

m n i e  m o ż e c i e  ( o d e z w a ł  s i ę  b u r m i s t r z ) ,  a  w t e n c z a s  

p o w i ę k s z y c i e  t y l k o  l i c z b ę  z b r o d n i  w a s z y c h .  P e n  

ś m i a ł y  k r o k  b u r m i s t r z a  n i c  c h y b i ł  S w o j e g o  c e l u .  

O b i e  s t r o n y ,  z  p o w o d u  n o c y  m e  m o g ł y  s i ę  w z a ­

j e m n y m  s i l o m  p r z y p a t r z y ć ,  i  d l a  t e g o  c o f n ą ł  s i ę  

B e r t o n ,  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  w k r ó t c e  p o w r ó c i ,  i  ż e  m i a ­

s t o  o p ó r  s w ó y  d r o g o  p r z y p ł a c i .  O r s z a k  B e r t o n a , 

u ł u d  z o n y  p i e n i ę d z m i  i  z a p e w n i e n i e m  z n a l e z i e n i a  

k o r p u s u  p o s i ł k o w e g o ,  w i d z ą c  t a k i  z a w ó d ,  r o z p r o ­

s z y ł  s i ę  i  u d a ł  d o  d o m u .  N a j w i ę c e j  z  1 2  l u d ź m i  

p o w r ó c i ł  B e r t o n  d o  T h o u a r s  , g d z i e  j e d n a k  

b r a m y  p r z e d  n i m  z a m k n i ę t o .  W  t e d y  B e r t o n  

u m k n ą ł  s p i e s z n i e .  J e s t  a t o l i  p e w n a  w i a d o -  

d o ś ć j . i ż  x v  s u k n i  c h ł o p s k i e j  k r y j e  s i ę  w  l a s a c h  i  

g ó r a c h ,  u n i k a j ą c  s c h w y t a n i a .  C a ł e  x v n y s k o ,  k t ó r e  

o d e b r a ł o  r o z k a z  w y j ś c i a ,  w r ó c i ł o "  'd o  s w o i c h  s t a ­

n o w i s k ;  j e d e n  t y l k o  o d d z i a ł  ż a n d a r ó w  i  j a z d y  s z u ­

k a  B e r t o n a .  X V  Saum ur u w i ę z i o n o  n i e j a k i e g o  

R o u l ć ,  o f i c e r a  p b ł o x v ę  p ła c y  b i o r ą c e g o ,  o r a z  p e ­

w n e g o  m ł o d z i e ń c a ,  k t ó r y  ń a  r y n k u  m i a ł  m  ó  w ę | a o  

l u d u  i  d o  p o w s t a n i a  z a c h ę c a ł .  P r z y  p r  c  w  a  d  z  o n o  

t a k ż e  9  l u b  1 0  l ń d z f ,  k t ó r z y  s i ę  d o  j e n e r a ł a  B e r -  

t o n a  p r z y ł ą c z y l i .  M i ę d z y  t y m i  j e s t  р е х ѵ п у  b y ł y  

p ó l k o  w  n i  k .  S p o d z i e w a j ą  s i ę  i  r e s z t ę  s c h w y t a ć .  

P a n  d e  C a s t r i e s  k a z a ł  u w i ę z i ć  j e d n e g o  z  o f i c e r ó w  

s w o j e g o  p ó ł k ń .  k t ó r y  m i a ł  z w i ą z k i  z  n e r t o n e m .  

W s z y s t k i e  p o l k i  p a ł a ł y  c h ę c i ą  w a l c z e n i a  z  b u n t o ­

w n i k a m i ,  a  j e n e r a ł  i c h ,  h r a b i a  d e  B r  i  c h e ,  o k a z a ł  

t o ż s a m o  p r z y w i ą z a n i e  d o  K r ó l a ,  j a k i e g o  w  y  1 8 1 5 
,W  M o n t p e l l i e r  d a ł  d o w o d y .  T a k i e  s ą  s k u t k i  t e g o  

z u c h w a ł e g o  i  n i e r o z s ą d n e g o  z a m y s ł u ,  z  k t ó r e g o  

t ą  p r z y n a y ń m i e y  b ę d z i e  k o r z y ś ć ,  i ż  p r z e k o n a ć  p o p  

t r a f i  o  p o g a r d l i W o ś c i , - / i  n i e d o ł ę ż n o s e i  w s z y s t k i c h  

k a r y  g o d n y c h  z a m a c h ó w ,  o  k t ó r y c h  b d ^  p e w n e g o  

c z a s u  t a k .  c z ę s t o - n i e s t e t y  s ł y s z e l i ś m y  C a ł a  F r a n ­

cja, s ł u c h a  1 c z y t a  z  p o g a r d ą  b u n t o w n i c z e m o w y ,  

k t ó r y c h  o s n o w ę  n i e s z c z ę ś l i w e  d o ś w i a d c z e n i e  o c e ­

n i a ć  n a u c z y ł o ,  i  w i e  o  t e r n ,  c o  z n a c z n ą  s ł o w a  b u n ­

t o w n i k ó w ,  k t ó r z y  d ą ż ą  d o  w z n i e c e n i a ^ w o y r t y  c l o -  

r t i o w e y  x v  m i e j s c u  w o l n o ś c i  i  p o k o j u ,  j a k i c h  u ż y ­

w a  n a r ó d  p o d  o p i e k ą  K r ó l a  i  t r o n u  k o n s t y t u c y j ­

n e g o .  Z r e s z t ą  w i a d o m e  s ą  ź r ó d ł a  t e g o  s p i s k u  

Z d a j a c y  s p r a w ę  s ą d u  w o j e n n e g o  x v  T o u r s  w m o s t  

k a r ę  ś m i e r c i  n a  n i e o b e c n e g o  B e no n , t u d z i e z  n a  

M a t h i e u ,  S i r e j e a n ,  C o i i d e r t  i  D c l h ę i n .  _ _ .

G d y  А г с у - B i s k u p  P a r y z k i  z w i e d z a ł  k o s c i o ł  s -  

E u s t a c h i e g o ,  w  k t ó r y m  , m i s s y o n a r z c  z a c z ę l i  

o d p r a w i a ć  n a b o ż e ń s t w o ,  z b s t a ł  o d  l u d u  z m e w a z o -  

n v .  J e d e n  z  p o s p ó l s t w a  o d e z w a ł  s i ę :  P r e c z  r  n i m .  

Ż k n d a r m o w i e  s c h w y t a l i  t e g o  k r z y k a c z a ,  o r a z  7  m ł o ­

d z i e ń c ó w ,  k t ó r z y  g o  u w o l n i ć  c h c i e l i .  G d y  m i s -  

ś y o n a r z e  w y c h o d z i l i  z  i n n e g o  k o ś c i o ł a ,  z e b i a ł  s i ę  

ł b d ,  i  z n i e w a ż y ł  i c h .  P i y i y  t e r n  z d a r z e n i u  ^ s c h w y ­

t a n o  w i e l e  o s ó b ,  m i ę d z y  k t o r e m i -  z n a y d u j ą  s i ę  d w a j  

d e p u t o w a n i  D e m a r ę a y  i  C o r ć e i l e s .  „

■ I z b a  d b p u t o w a r i r ć h . T i n ia 2З l u t e g o  ( p i s z e  g a ­

zeta b e r l i ń s k a )  z a c z ę ł y  s i ę  o b r a d y  w z g l ę d e m  b u t -  

l e t u .  P a n  L a b b e y  d e  P o m p i e r  e s  g a n i ł  п а у р і е г у е у  

w i e l e  n i e p o t r z e b n y c h  w y d a t k ó w .  U c h w a l o n o  d i  u -  

к о х ѵ а с  m o w ę  j e g o .  Z a b r a ł  p o t e m  g ł o s  1 a n  D u v e r ~  

S  d e  H a u r a ń n e ,  i  c h w a l i ł  r z ą d .  P a n  C a u m a r -  

t i n ,  z n a k o m i t y  r ę k o d z i e l n i k ,  p o s i e d z i a ł :  O b i a ­

d y  w  r z e c z a c h  s k a r b o w y c h ,  m a ł a  t y U o  d z i s  z w r a ­

c a ć  m o g ą  u w a g ę .  W  c z a s i e , ,  k i e t t y  n i e d a w n o  m o -  

w i o n o  o  p i e r w s z y c h  w a r u n k a c h  t o w a r z y s k i e g o  z y -  
> c ia ,  k i e d y  n a m  z u p e ł n i e  o d j ę t o  u ś w i ę c o n e  p r z e z  

k o n s t y t u c y y ą  p r a w ą ,  m b  i y i o z n a  b
w i e l k i c y  w a g i  d o  m m e y s z y c h  m t e r e s s ę w .  A Y s z a k -  

ż e  p o l i t y k a  ł ą c z y  s i ę  z a w s z e   ̂z e . ^ k a r b e m ,  1 ^  
w y p a d a  n a m  z a t t i e c h a ć  z u p e ł n i e  o b i  a d  w  •> _

r z e P  J a k  w  s ą s i e d z k i c h  k r a j a c h , , l a k  1 w  n a s z y m ,  

p o t r z e b a  o b 0 k Ł n a r z e k a ń ;  u c l n y a l a ó  p o t r z e b n e  *  

S u s z e .  A  i m  b a r d z i e j  ś c i e s m a  s i ę  w o l n o ś ć  u | y  

ś k i w a n i a  n a  u c i s k ,  t y m  t r u d n i e j  n a l e ż y  n a m  p o -  
' z w a l a ć  n a  p o d a t k i !  ^  l i o z w o t e t  s i ę  m ó w c a  n a d

n i e d o k ł a d n o ś c i ą  s k ł a d a n y c h  r a c h u n k ó w ,  o b e y  

c y c h  t y l k o ,  o g ó ł ó w e  i l o ś c i ,  a  u k r y w a j ą c y c h  s z c z e  

g ó ł o w e  n a d u ż y c i a .  Z b i j a ł  p r z y u c z o n ą  p r
i i s t r ó w p a  d o w ó d  ś w i e t n e g o  s t a n u  - s k a r b u  o k o h e z ^

„ o ś ć ,  i ż  W  r o k u  1 8 2 0  p o k a z u j e  s i ę  ó 4 • ^ n ° v r  

p r z e  w y ż k i  d o c h o d ó w  n a d  w y d a t k u  ,
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F  R A N c Y A. sk ie riiu , w  ce lu  połączenia  się w /F essa lii z O dys-
k o n try b u e iitó w  d la nape łn ien ia  skarbu. H o z trz ą - seuszem, k tó ry  ma lo c io ty s ię c z n y  korpus. A je n t 

y śał ra c h u n k i w y d z ia łó w  m in is tro w s k ic h , i  * c z y n ił Z jednoczonych  S tanów  pó lnocriey A ń ie ę y k i p rz y -  
uw ag i nad w ie lu  w y d a tk a m i M ó w ią c  o m in is te -  b y ł do Argos-, i  tam eczne u  u  sena tow i p rz y w ió z ł 
rv u m  w o y n y , w spom n ia ł, iż  żandarm erya  u żyw a  w iadom ość, iż  kongres północney A m e ry k i poszlc 
•Ię  do processyy, i  że liczba  jey  ma bydź p o w ię k - g rekom  ó frega t, pozw ala jąc ic h  używ ać p rzez Jat 
lżona. Szem ra ła  na to  p raw a  strona; odpow iedz ia ł o, oraz po trzeby w ojenne na 4o,ooo w oyska. F re - 
jey : „ C z y  chcecie wstęcey żandarm ów? C zy chce- g a ty  są już. \v  drodze 1 na począ tku  m aja  p rz y .
oie w ięccy  w ięz ień  i  czynn  ie j  szych ka tów ?  Cóż będą na AFciiT jM tlg . P om yślna  ta  w iadom ość 
chcecie u c z y n ić  "z. F ra n c y  i, k tó rą  w am  ta k  p ię kn ą  w zbudz iła  W ie lk i z ip a ł w  g rekach, i  w śród  rad o - 
i  sp o ko jn ą  oddano? Chcfecież ją  raz jeszcze o k ry ć  snych  o k rz y k ó w  Wśżędzię ogłoszoną została, 
r-tisztó-waniami, jak  za czasu o k ro p n e j re w o lu c ji?  [ z K ó r .  W a rs t.)  W ó lndść  d ru k u  ścieśniona
W te d y ,- ró w n ie  jak  te raz , zd a rz a ły  się ćodz ień  iest przez angldców ha w yspach  Jońskich. Z fb ra -  
sp isk i, 00 zapam iętałość w ym aga ła  oodzień n o w e - f i  o n i pismo za p a rga m ita m i i  pow stańcam i Wysp 
go zasilę i l i a L e w a  s trona  domagała si§ d ru k  o • K a n ie  iC e r ig o , a profesora łiy d r tim e h o s  au to ra  je - 
w an ia  ni o w y  jego, co jednak większość c z ło n kó w  go u w ię z ili,  k tó rego  w k ró tc e , jako W ielce pow a- 
o d rzuc iła . N iespodziew anie  o św ia dczy ł Pan Con- żanego od z iom kow , puszczono pa w olność. W sza k - 
s ta n t, i i  c ieszy się z tego odm ów ien ia . źe obruszy ł znow u na .debie rzą d  ang ie lsk i p o w -

(z K u r , W arsz .)  W  Lugdun ie  d. 19 lu t. dało się sta jąc na zam iar tegoż rząd u  założenia u 111 w e rsy - 
Uczuć trzęs ien ie  z ie m i, i  h u k  podz iem ny k tó ry  te tu  na w yspie  Itace , k tó ry  a n g iic y  m im o  te»o 
p rz e ra z ił m ieszkańców  ta k im  strachem  iż  w  tenże p rz y w ie d li do sku tku . Z a jęc i on i śą te raz  p lanem  
Uziem jako o s ta tn i k a rn a w a łu  \ Zamiast na hale, Umocnienia C efa lon ii, Z a n te , I t a k i " 1 C erigo. Na 
w szyscy  poszli do kościo ła,, ale za to  n a z a ju trz  w  w ysp ie  Santa Mątit-a znaleziono u jednego ż ku pcó w  
popieleć, g d y  'trw o ga  p rzem inę ła , ta ń c o w a li do u - bardzo w ie le  ch o rąg w i g re c k ic h  i  odea^w. 
padlego.

W  f, Ó C H t  T U R C Y A .
(z Gaz. W a rsz .) Od g ra n ic  w łosk ich , d n ia  16 

lu tego. D n ia  10 h. m. rozesz ły  się W l iz y r r i ie  0 0- (z Gaz. W a rsz .) S tam bu ł d n ia  2 lu tego.
b liw sze i  sprzeczne pog łoski o N eapo lu  i  S y c y lii.  K r o k i  n ie p rzy jac ie lsk ie  t rw a ją  ciąg le m ię dzy  T u r -  
F lo tyH a  pod n ieznaną banderą .m ia ła  się ukazać *  c yą  i  Persyą. Szach P e rsk i o d rz u c ił p oś red n ic tw o  
pod M essy ną , czys i pod P a lerm Ą . * L o rd a  S tra n g fo rd , posła angie lskiego, i  лѵу oow ie -

Celem  spisku uknowanego w  P a le rm ie  m ia - d z ia ł w oynę  fu rk o m , pochw a la jąc zupełn ie  rypa­
ło  bydź  uderzenie p rz y  pom ocy lud u  w  roczn icę  dn ien ie  syna swego do k ra ju  tu re ck ieg o . W  A ra -  
u ro d z in  K ró ia  ria  te a tr , gdzie m ia ły  się z n a jd o -  b i i  pow sta ją  W e h a b ic i, a Basza E g ip tu  m y ś li o 
w a ć  p ie rw sze w ładze; p rzym uszenie  jenera ła  'W a l l -  Udzie Iności. T a k  w ię c  P ańs tw o  O ttom ańsk ie  z b li-  
moden  do podpisania rozkazu, adfy aus tryacy  opu- ża się do upadku. S łychać, iż  no tę  R e is-Ę fende- 
fccili w szys tk ie  tw ie rd z e  k ra jow e , 1 za m ordo w a- go pod d. 2 g ru d n ia  uznano w  Petersburgu  n ie  t y l ­
n ie  jenera ła  p o ru czn ika  śyćy liyśk jego  X ię c ia  Cuto, ko  za n iezaspoka ja jącą , ale n a w e t ża dum na i  
tudz ież  k a rd yn a ła  a rcy -b isku p a  "G ram na. Podo- Obrażającą.
bmcs los m ia ł spotkać w ia ro ło m n y c h  K a r  bona- Od g ra n ic  tu reck ich  d. 17. O debrano w iadom ość
‘rów , a potem  chc iano  ogłosić k o n s ty tu c ją  z Treb izondu, i i  oba ko rp usy  persk ie  za ję ły  stanoW i- 
fcmerykańską. Jeden ze sp iskow ych  W szystko od- śka z im ow e  pod B agdadem  i  E rz e ru m : iż  persow ie  
« ry ł. Zaraz- w  nbcy z dn ia  9 na 10 s tyczn ia .w ie - opanow a li 3 p ro w in c je  tu re c k ie ; iż  Basza B a g d a -  
le  osób uw ięz iono . M ię d z y  te m i n ie  ma n ikogo  du  u zna ł już  n a jw y ż s z ą  W ładzę P e rs ji,  i  og łos ił 
ze szlach ty; lecz za to  jest trz e c h  i ię ż y  , jeden, się n iepod leg ły  ni rz ą d o w i tu re ck ie m u ; Z a w a r ł w  
m nich , k i lk u  d dw oka tó w  , u rz ę d n ik ó w  s k a ł-  te y  m ie rze  u k ła d  z Szachem, i  na p rz y s z ła  w io -  
b ow ych  i  W ie lu  K o łn ie rzy  od fu rg o n ó w  nea- snę obiecał w oysko  swoje po łączyć z persk iem  i  
p o litańsk ich . O s ta tn ich  posłano n a ty c h m ia s t do W spólnie w ta rg n ą ć  do N a to lin
N eapolu. P rzez Ostrożność sprowadzono W szyst- T w ie rd z ą  V/ B e lg ra d z ie , iż  Baszd tam eczny
k ic h  uw ięz ionych  na o k rę ty  lub  p rzy leg łe  W yspy, odebra ł w iadomość, że Aby, Basza J a n in y , opu-
X kazano rozb ro ić  w s z y s tk ic h  w ło śc ia n  w  o ko licy , szczony od swro ich  lu d z i i  w yda ny , został s traco -

D n ia  28. U stanow iona W  W e n e c ji  ko m - h y  z rozkazu  C h u rsd h d  Baszy, a g io w ę  jego po-
m issya dd sądzenia C arhonarów  ogłosiła  dn ia  słano do Stam bułu . L is ty  z Seres pod ch 3 lutego,
21 b. m . w y ro k  sw óy ną 5 li id z i,  z k tó ry c h  trz e c h  przeciw m ie  donoszą, iź  A l emu dobrze się p ow o -
uznanych  za z d ra jc ó w  k ra ju  skazała na śm ierć, a d z i, a C hursch id  Basza cofnąć się m usia ł. N ie
dw óch  in n ych , na w ięz ien ie  do śm ie rc i; Cesarz będzie n ic  n o w t\ o (pisze jedna r. gazet zagran i- 
Jm ć A u s try a c k i z łagodz ił te n  w y ro k  w  ty m  spo- bznycH), jeś li A ly ,  Basza J a n in y ,  k tó ry  już  ta k  
bie, iż  jeden ma bydź osadzony w  w ię z ie n iu  * w  często u m ie ra ł, te ra z  także, po o s ta tn ie j w iado - 
tw ie rd z y  ria  la t 20, d ru g i na la t  i 5, trz e c i i  m ośc i o w yd a n iu  go w  ręce tu rk ó w  i  trc ięc iu  m u  
c z w a r ty  na la t 5, a p ią ty  na la t  5. g ło w y , w y b ije  znow u  w oysko  M uzu łm a nó w , k tó -

Ze sp ra w y  p rze c iw ko  sp iskow ym  W P a le r -  Tych b rodam i (ja k  m ów ią ) w szys tk ie  so fy w  sw o- 
m ie  (w  S y c y lii)  okazuje się, iż  n ie ja k i M eccio , ad- im  harem ie ma w ys łane  p rzez ta p ice ró w  g re c - 
W okat p rz y  tam ecznym  sądzie, b y ł nacze ln ik iem  k ich .*6
sp isku . U c ie k ł w ra z  z n ie ja k im  B a ttu lo , synem  Rząd I d r y i  w spó ln ie  z rząd am i in n y c h  w ysp
podobnież a dw oka ta . Jenera ł N u n z ia n te , k tó ry  od sp rzym ie rzon ych  g re ck ich , sposobi się do dz ie lne - 
d. 4  lu tego  g łó w n ą  swoję k w a te rę  za ło ży ł w  Con* go p rzyw o ła n ia  f lo ty  tu re c k ie j,  je ś lib y  ośm ie liła
ć ie ria , w y p ę d z ił z ta m tąd  w szy s tk ic h  podeyrza- się w ysadz ić  woysko.
n ych  lu d z i, i  kaza ł im  m ieszkać w  in n e in  m ie y - * L is ty  p ry w a tn e  z K o r fu  pod d. i 5 s tyczn ia
scu. W  k i lk u  p iw  n icach  znaleziono w ie le  b ro n i i  donoszą, f i  a lbańc Z ykow ie ,, w y z n a ją c y  wstarę ,ma- 
potrzeb w o je nn ych . Lom etańską, chcą p o rzu c ić  sp ra w ę  g re ków , i  p rz y -

 - łą c z y ć  się znow u  dd tu rk ó w .
W y s p y  j o n s k i e .

(z Gaz IP arsz .) K o r fu  d n ia  3 lu tego. Ode­
brane t u  w czo ra  l is ty  z M o re i pod d. 28 i  29 P o  r  t u  g a l  u  A.
stycznia, donoszą, iż  w szys tk ie  tam eczhc tw ie rd z e
■a w  m ocy g reków . Po poddan iu  N a p o li d i  L isbona  d n ia  11 lu tego. D epu tacya  stanów
R om an ia , X ią żę  D em etryusz  Y p s y la n ty  ru s z y ł z k tó ra  K ró lo w i z łoży ła  pow inszow an ie  w  rocznice
sotysiącznem  w o ysk ie m  k u  m i^s U y m o A n  fcttitynt- dn ia , k ie d y  przed ro k ie m  za p rzys ią g ł zasady ko n -
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S ty tu o y i УѴ’ R io  Ja n e iro , składa się z 12 cz łonkow . 
B edacy na ic h  czele P. M a u ra  m ia ł m owe, na 
k tó ra  M onarcha  o d p o w ie d z ia ł: „P ow inszow an ia ,
k tó re  m i składam  dziś depu tow an i stanów , c ie ­
szą m ię bardzo. P och leb ian i sob ie , zem na n ie 
zas łuży ł przez szczerość, z jaką  zaprzysiągłem  za­
sady k o n s ty tu c ji,  i  itrzez m óję stałosc w  ich  u- 
trz y m a u iu . Ja z m o jey  s tro n y  szczerze dziękuję  
s ta d o m , a dz ięk i te  w m ionem  i lu  za w ierność, 
л iaka  u fności narodu 1 m ojey odpowredzaly. 
W z a je m n a  ta  ufność m iędzy  stanam i 1 m o iia r-  
cba st w ie rn e  w spó łdz ia łan ie  w ładz  praw odaw - 
ozey i w y k o n a w c z e j, są n ieom y lną  rc.koym ią u- 
sruń toW an ia  i  trw a ło ś ć ! syste ipa tu  k o n s ty tu c y j­
nego, k tó ć y  tcrażnieysze i  przesz te poko len ia  u- 
s /cze ś liw i. Przekonany o ty c h  praw dach, роіЛуіе і- 
dzonych  przez szczęśliwe dośw iadczen ie , pona" 
•wdam dziś u ro czys tą  przysięgę, k tó rą  w o b ic z u  
narodu  i  w pośród reprezentantow i jego W ykona­
łem , iż  dochowam  k o n s ty tu c j i .  ly m  z as chę­
t n ie j  w y ko n yw a m  ją, iz  p o k łu ła m  zupełne zaufa­
n ie  w  uczuciach  pow szechnych 1 k o n s ty tu c y jn y c h  
Stanów narodu  portuga lskiego.

A m e R y k A

( z K o r .  W a s z .) Gazety Z jednoczonych S tanów  
A m e n  k i  P ó łn o cn e / o g łos iły  w n iosek podany ko n ­
g resow i przez Pana W oodson, względem  k a n d y ­
datów  na prezesa ty c h  s ta n ó w , ta k  b rzm iący :, „be - 
n a i i  izba rep re zen ta n tów  Z jedn. S ianów A m e ry ­
k i ,  zebrane na .kongres u c h w a liły , aby następu ją­
ca p op ra w ka  w  k o n s ty tu c j i  Z jedn . S tanów  by­
ła  podana pod rozw agę p ra w o d aw stw  ro z m a ity c h  
p ro \v ih c y y , i  uważana b y ła  za częsc k o n s ty tu c j i ,  
ш ІуЬу ja  t r z y  czw a rte  p ra w o a a w s tw  p rz y ję ły . 
fO d  d n ia .4 m arca r ,  1826 n ik t ,  p iastu jący u rz ;ąd 
^p u b lic z n y  i  w sze lk i inn Y  м -lęząoy od .гщищ  

vv k tó ry m k o lw ie k  ro k u  z 4  lat. poprzcdzającyc 
I-WYbór prezesa B P lite y , tudziez n ik t ,  k io o y  mfc 
.m ia ł  45 la t w ie k u , n ie  może bydz ty m  p ieze- 
N m  o b ra n y  u Zalecono, aby te n  Wniosek ziozo-
31/ był na biórze.

У 'P o tw ie rdza  się, ię  s ław ne i  bogate m iasto  
nadm orsk ie , w  М е х у к и  Y ^ a  C ruz  ^ o d d a  o się 
d n ia  ^6 paździe rn ika  w oysku  n iepod leg łych , in ­
te n d e n t tego m iasta  w yd a ł zaraz o de zw y  w z y w a - 
іч га  'u d  (lo poddania się now em u p o rząd kow i 
vzeezv. T a k  w ie c  re w o lu c ja  w  М е х у к и . jest zu- 
pe łna  bo inn e  części tego k ra ju  daw no ośw iad­
c z y ły  sic za sprawą, n iepodległości. ,

Р ге Іе , R P h te y  ha itańsk iey (St. D om ingo) w y -  
j , ł  dn ia  i3  grudnia, ustaw ę zakazującą surowo, 
w yw o że n ia  Z k ra ju  rzeczy  z ło ty c h  i  sreb rnych .

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t a .

W  Z u r ic h  i  L a u za n n ie  dało się uczuć d. 19 
b . m . le k k ie  trzęsienie, z iem i. .

XV jednem  z pism  p u b liczn ych  n ie m ie ck ich  
c z y t a m y  -następujące p ro ro c tw o  zm arłego ro k u  
17L  W Okolicach S a lw y  pus te ln ika , nazw isk iem  
M a rc in a  Z a d e k ,  złozone w  a rch iw u m  Ę azyte t 
_. -i 1   \ ' i^ w .п т л іѵ  Ияппрі ź liu e łiiie  iło a -

tó w , oprócz w ie lu  in n y c h  ko sz to w n ych  rzeczy  i  
s ta roży tnośc i. Po zdobyciu  S tam bu łu , odkop ią  
p iw n ic ę  w  s ta rym  g re ck im  pałacu, leżącym  opo­
dal od" m iasta , a w  n ie y  z n a jd ą  p łask i bia­
ły  m a rm u ro w y  kam ień  ż w y k u ty m  krzyżem  1 1- 
m ien iem  Z o f i i ,  Pod ty m  kam ien iem  stać będzie sre­
b rna  s k rz y n ia  z w ie lk im  skarbem  z ło ta  1 k le jn o ­
tów-, w a rto śc i 5 o m i l i  jon ów  ta la rów .

O rde r P o d w ią zk i, u s tanow iony d. 19 lu tego 
i 35o roku , m ają: x iązę ta  Y o rk , K la re n c y i, K u m - 
ber lan d , SusseJc C a m b rid g e , Gloucester i  ip  pa­
nów  ang ie lsk ich . Posiadają go oraz zagrąm czn i 
M onarchow ie , jako to : N N t Cesarz R ossyyski, Ce­
sarz a u s trya ck i, K ró lo w ie  fra n c u z k i, p ru s k i, m -  
s z pański, n id e r la n d z k i , i  X ią żę  sasko-koburgski 
Leopo ld . Pan T y rw h it t  jest m is trze m  obrzędo­
w y m  tego o rd e ru  .

W  B la ckbu rn  p e w n y  c z ło w ie k  m a jący 79 
l i t ,  z jad ł w przeciągu dw óch  g od z in : 2 fu n ty  se­
ra , 2y fu n tó w  b ifs z ty k u  i  6 fu n tó w  cbleba, w y ­
p i ł  o raz i4  bu te lek  p o rte ru . C hc ia ł się za łozyc, 
iż  oprócz tego zje jeszcze 2 fu n ty  b ifsz tyku , ru n i 
mas a i  3 f i lu t y  chluba, lecz obecni ludz ie , prze» 
ko  na 11 i o w y bornym  jego ape tyc ie  , n ie  poszh 
W zakład.

M a la rz  F e rn e t u k o ń c z y ł now ą  ry c in o , w y -  
s taw ującą b itw ę  pod K ów ne in  w  ro k u  зВг2. i i e  
ш оѵ;іа lius ta rczyć  ko lo ro w an ia  tego rysu n ku ; ta k
go rozku pu ją . , . i i i -

L iczn e  dochodzą W iadomości o szkodach ja­
k ie  p ią tko w a  burza  poczyn iła  w  odległości k i lk u  
m il od W a rs z a w y ; pom iędzy in n e m i: now o, bo 
w  ro k u  przeszłym , wr Zaw adach dobrach W ila n ó w »  
sH  h postaw iona na i 00 k ró w  holendęrm a w y -  

• w róconą , k ilkanaśc ie  k ró w  ska le czon em i, a 
k i lk a  za b ite m i zostało. W  n ie k tó ry c h  w s iach  
stocł l y ,  i  dom y zupe łn ie  taż  burza  zn iszczyła .

Z n a jd u je  się te raz  W A n g li i  p ro ro k  am ery ­
kańsk i należący do sek ty  nowo chrzczereców, w ie l­
ka  liczba  ła tw o w ie rn y c h  ciśnie się do tego no ­
wego apostoła i  p rz y jm u je  ch rzest p o w tó rn y , 
ch rzes t ten  odbyw a  się w m ie js c u  odległem  nad
f i ”  .. •   r C „ л  n r t r t c ł n ł  n t v 7 . v m u i p .  7.C I f i s t

/ i  m ien ia  się p o ry  .j . . .
re k  u tra c i w szys tk ie  swoje k ra je  w  A z y 1 A l p -  
ce. S tam bu ł, s to lica  su łta n a , będzie^ zabrana bez 
dobyc ia  oręża. Cała Persya, jako  tez W ie k i ■ № • 
s ół i  m a u ro w ie , p rź y y m ą  w ia rę  chrześcijańską. 
W ie lk i  M onarcha  w E u ro p ie  podbije  ca łą j^raw ie  
A zy  a pod berło sw o je ; wszędzie b ra m y  będą m u  
sie o tw ie ra ły ;  żadna potęga n iep rzy jac ie lska  m e 
p o tra f i w s trz y m a ć  z w y  c iężk iego  jego oreza. Je­
ro z o lim a  zostanie w z ię tą , a Saracem będą zupe ł­
n ie  w y tę p ie n i. W y k o p a n a  będzie potem  w  Je ro zo li­
m ie  w  pew nem  m ieyscu  na wschód słońca p rz y  
m eczecie tu re c k im  now a studn ia ; z n a jd z ie  się tam  
czw o rog ran ias ty  p ła zk i ogrom ny kam ień , a pod n im  
cb -że rn y  loch . ze skarbam i m ądrego K ró la  S a lo ­
m o n a  w yrio s /ae e m i 18 t ys ięcy  m ilijo n ów  duka-

Ѵ.Ш l> vVll ^ 4.' , . ^ 1
T am izą . T e n  apostoł u trz y m u je , ze jest w o ln y  
od w sze lk ich  grzechów  i  n iezaw odnie  R ay jest 
d la n iego przeznaczony, naucza sw ych  z w o le n n i­
ków , iż  jeś li się oczyszczą z Swych g rechów , 
w spó ln ie  Z n im  w  ra ju  m ieszkać będą. L b io r  je - . 
0-0 składa się ze starego su rdu ta  i i  podartyeh  
pan ta lonów ; dow odzi on, że ten  su rd u t jest bardzo 
podobny do tego, ja k i nos ił ś. Jan, gdy c h rz ę ił 
w  J o rd a n ie ; ma tenże* p ro ro k  d ługą  brodę rudą , 
n ic  innego n ie  je p rócz białego cbleba, a n ie  p ije  
jak  m leko; w róży  on, że ś w ia t się u koń czy  albo 
w  b ieżącym  ro k u , albo w  jednym  z  b liz k o  nastę­
pnych , n ie  b ie rze  p ien iędzy an i żadnych darów , 
łecz ma tow arzysza, k tó ry  n ic z y m  me ga rdz i i  mą 
s i*  dobrze. D ow odz i, iż  za rozkazem  N ayw yzszey 
Is to ty  opuśc ił A m e rykę , aby lud  ang ie lski n a w ró ­
c i ł ;  w  m iesiącu m arcu  chce odbyć p ie lg rz y m k ę  
do Jerozo lim y" i  zaprasza z sobą w szy s tk ic h  sw ych
u czn iów . . ; _ >

G łoszą, że K r ó l  ang ie lsk i ożeni віе z k i  ole-
w n ą  D m iską  m ającą te raz  la t 29. M onarcha  an­
g ie lsk i.m a o trzym a ć  o rd e r słon ia, co pow yższy do­
m ys ł po tw ie rdza . t  1

K a p ita n  N elson  w p ro w a d z ił do In d y y  ra ­
ce końg rew skie . .

N a jb o g a tszy  b ank ie r w  E u ro p ie  P. Couts  u -  
m a r ł w L o n d yn ie  m ając la t 87, lecz ty lk o  zosta* 
łó  po n im  120 m ilio n ó w  z ł. pob chociaż rnm em a- 
no że tys ią c  razy  ty le - zostaw i.—  B ia łe  ch łopcy  
W I r la t id y i  pom nażają m o rd y  i  spustoszenia.—- N a 
w ysp ie  S t D om ingo, znow u m u rz y n i p op rzys ię g li 
W y r zdać w s z y s tk ic li lu d z i b ia ły c h .—  D oszła  tu  w іа - 
domość iż  w  F ila d e lf ii,  zgorza ł dom s ie ro t: p o m i­
m o ra tu n k u  2З n ie m o w lą t ogień poch łoną ł. N a ­
ty c h m ia s t zebrano znaczne s k ła d k i na w ys ta w ie n ie  
now ego schronienia.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od -фхт& *] ̂ m arca* 
rub e l s reb rny , 3 ru b le  kop. c z e rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  r i ib l i  11 kop ie jek 70, s ta ry  r u b l i  11, kor 
pstejek 5^ , im p e ry at r u b li  67 kop  5,

' ц ф ш  d r u k o w i  F . N .  t io łf lń s k i C t ł .  Kom.CtntL. r -  w  W iln ie  w  D ru k a rn i А ф к у і ,



P  o cl r  a  d  .
i .  O d W ile ńsk ieg o  G ubcrn ia lnego  R ządu ogłasza się. Izb a  Skarbow a W ile ń s k a *  

na sku tek  odniesienia się do n ie y  K om m issy i W ile ńsk ieg o  K om im ssorya tsk iego  D epo, 
d lk  odbycia  ta rg ó w  na dostaw ę na ro k  po trzebnych  do W ile ń sk ie g o  korpusnego Szpi­
ta la  zapasów i  m a t er ja ło w ą  w  p rzy łączonen t tu  w y lic z e n iu  o b ję tych , naznaczy ła  te r -  
m ina  : p ie rw szy  27, d ru g i 28 k w ie tn ia , a t rz e c i os ta teczny 2 m aja t .  r .  , a za tem  ży ­
czący należeć do takow ego  ta rg u , zechcą p rz y b y ć  do teyże  Iz b y  z dosta teczńem i e w i-  
ke ya m i, odpow iadającem i trz e c ie y  części roczn ey  sum m y, na w y ż e y  naznaczone te rm i­
n y , M arca  7 dnia 1822 ro k ii.______  S ekre ta rz  N o w i c k i . ______

... w
Y 1 i  c z e n i e . i

U łożone w  K o m m issy i W ile ńsk ieg o  K o m m iso rya tsk ieg o  Depo ilośc i na ro k po-
trzebney d la  W ile ń sk ie g o  korpusnego szp ita la  zapasów i  m a te ry a ło w , m a jących  być
dostaw ioaem i przez podrad, z w yra żen iem  ceń w  G u be rn ii W ile n s k ie y , m iesiąca w rze -
śnia 1821 roku .

Podług te y

N azw anie  zapasów i  m a te rya łow I  1 0 ś 6 Cena na assygnaty ceny p rz y p a ­
da p ieniędzy

1
1 . . . . , V. R u b le K .

K ru p  ow sianych . . 1,600 pudów cz. w  8 p. 3o r .  74 k. 6,148 —
— gryczanych  . . • 45o pudów pud. 52 r .  21 k* 1,811 81 i

Soli . . • • » • . 420 pudów pud. 4 r .  22 k. 1,772 4o
|Słodn jęczm iennego » . З10 c z e tw ie rt ie y cze t. 17 r .  18 k* 5,525 80

—  żytn iego  . . . 2 - w  c z e tw ie r t i ---  21 Гг -2sk k* 42 52
r na m ąkę średn icy  ceny

M ąk i pszenney . . .. * . 2,100 pudów  a lb o j 
id 5,ooo bu łek j

t

n iem a, i  d la  tego k ła -  
dnie się cena b u lk i, ii
cząc za s to  19 rub . 
j 5 kop. * 20,107 5o

—  o rs ia n e y  * . . 5oo pudovy pud. 5 r .  54 k i 1,770 —
M ydła  czarnego smolnego . . ■ — 7 pudów —  22 ru b , 3o kop. 1Ó6 10
P a to k i « . . . . . 70 pudów — З2 ru b . 26 kop. 2,258

3,027
20

M iodu przaśnego . . . 125 pudów —  24 rub . 22 kop. 5o
M yd ła  jądrow ego . 200 pudów fn n t 7З kop. 5,84o —
Siemienia konopnego i —  7 pudoW pud. 3 rub . 12 kop. 21 84
Jęczm ienia czystego . . —  5 pudów — 3 ru b . 2З kop. 16 i 5
Jęczm iennych k ru p  . 
Św iec ło jo w y c h  . :

. —  80 pudoW fu n t 16 kop. 5із —
260 pudów pud. 2З ru b . 46 kop. 5,865 —

M ię s a ............................ • 5,125 pudoW —  6 ru b . 92 kop. 35,465 —
S nie tkow  suchych  . . 2 pudy —  i 5 ru b . 3o __
Lo ju  baraniego . . • 2 pudy •— 21 rub . 94 kop. 43 88
Sadła św in ie  go . 4 o pudów —  22 rub . 96 kop. r  918 —
M asła  . . . . . 2 pudy —  ?.4 ru b . 26 kop. 48 52
O liw y  . . . . . 5 pudów fu n t 2 ru b . i 5 kop. 43o —
O leju konopnego . * • 255 pudów —  .—  54 kop. 5,5o8 —
K apusty  kw aszoney . . 2,4oo w ia d e t w ia d ro  2 ru b . 2 kop. 4,848 —
Buraków  kw aszonych 2,4 00 w iade r —  i  rub . 47 kop. 3,5 28 —
Sw ieźey z ie len iny • З00 pudów pud. 3 ru b . 83 kop. , I ) i 49
C hm ielu  . . .  : . • i  pud —  28 rub . 94 kop. 28 94
Cebuli z ie loney . • 5o pudów —  2 ru b . 74 kop. 1З7
K lu k w y  . . . . . 3 c z e tw ie r t i ' czet. 5 ru b . 86 kop. i 4o 64
Czosnku ...................... 1 pud pud. i 4 rpb . i 4 —

J Chrzanu ko rze n i . . 120 pudów —  i 4 rub . 29 kop. 1,714 80
I M ię ty  n ie m ie ck iey  . . 24 pudy —  45 rub . 77 kop. 1,098 43
I P iw a  . . . . . . . 200 w iade r w ia d ro  2 ru b . 4 i  kop. 482

O ctu  na sposob re ń sk i . • m o w ia d e r —  3o ru b . 87 kop. 3,087 —
—  p iw nego . • . , . 170 w ia d e r — 3 rub . 56 kop. i  6o 5 20

W  odki fra n c u z k ie y  . . • 5 b u te lek b u te l. 3 ru b . 64 kop. 18 20
S p iry tusu  . . ' . . , . 2 w iad ra w ia d ro  2З ru b . 6o k . 47 20
W  odk i * . . . . * . 45o w iade r -r- 7 ru b , 4 i  kop. 3,334 5o
W in a  reńskiego p o r tw c y n u • 720 b u te lek —  2 ru b , 84 kop. 2,644 80
G orczycy  . . . • * • . — 7 pudów fu n t 1 rub . 2 kop. 286 60
D rożdży  . . , . . i , * 535 w iader w ia d ro  3 ru b . 83 kop. 1,283 b
M le ka  św ieżego . . , ! * 5oo w iade r —  2 rub . 2 kop. 606 —-
Jay k u rz y c h  . , . . . • 4.000 sto 4 ru b . 160
D re w  jednopolannych , . • 1,100 sążni sążeń 9 rub . 25 kop. 10,153 —-

—  trz y p o la n n y c h  . * • * 55o — —  2З ru b . 87 kop іЗ л гё 5o
W  ogóle . . . . i4 5 ,o i2

*  T a rg i m a ją  się odbyw ać n ie na b u łk i,  lecz na m ąkę.

O ry g in a ł podpisali: ym ey klassy Ja tim ow icz— 7mey klassy B ek— S e kre ta rz  B o h d a n o w i 
i2 te y  klassy K c s ty lje w  —  Zgodno z A u te n ty k ie m  S e kre ta rz  K u lc z y c k i.



W  x ięg a rm  u n iw e rs y te c k ie j nakładem  i  d ru ­
k ie m  Józefą Z aw adzk iego  w yszed ł Słownik ła­

cińsko Polski ną w zo r Jahóba F c icc io la ti przez 
X. T lo r ja n a  Bobrowskiego  u łożóny. Cena r .  sr. 3 . 
Е х е ш р і. o p ra w n y  w  p ó łsku re k  r .  sr. 3 kop  60 
o p ra w n y  w  skórę* r .s r .  4 .

A r  e n  d a  D o  m  u.

szych dw óch  te rm in a c h  i 5 i  26 m arca w  tahiS- 
cznych Z iem sko  - P o w ia to w y c h  Sądach, a ostate.* 
czny i 5 a p ry la  te ra źn ie jszeg o  ro k u  w  G rod z ień ­
skie y  Skarbow ey Izb ie . Ż yczące  zatem  osoby p rz y ­
jąć na siebie obow iązek w ym u ro w a n ia  ta k o w y c h  
budow l i ,  zechcą s ta w ić  się z odpowiednie m i t rz e -  
c ie y  części w ypada jącey po S m ic ta ć h  ru b h  s reb r­
n ych  3g46 kop ie jek Ó2I stim m ie k a u c ja m i. D upeł* 

І .  N iźe y  na podpisan iu  jako pe łnom ocny P lem po- n ie n ie  w y m u ro w a n i*  rzecźóuych  budow l i  ty m  po-
% O   i - 1 n жяг o H. u mol ІГ.ГЛ R птлгшлш o na- K л >л л K .. zł , . 1 .  *' __________te n t  S zp ita la  B ra c tw a  E w a n je lic ko  R eform ow ane­

go W ile ńsk ieg o , ^ iam  bonor zaw iadom ić P rześw ie - 
‘ tn ą  Publiczność, ze to  B ra c t wo S zp ita lu  p rzez rezo ­

lu c ją  Sądu M a g is tra tu  W ile ń s k ie g o  m ając odda­
n y  za d łu g  dom zeszłych  Ł e y k c w  o b y w a te li w i­
leń sk ich , sy tuow any w  M ieśc ie  W  iln ie  za T ro c k ą  
B ra m ą  pod N . 1,143 w  a d m in is tra c ją , na sessyi 
ekononnezney to  B ra c t vi o p os ta no w iło  ta k o w y  
dom  L e yko w  z ca łą  onego obszernośc%  przez 
pub liczną  L ic y ta c ją  w yp iiśc ić  w  jednoroczną  a- 
ren dę  1 uą ten  koniec t r z y  te rm  ma przeznaczają  
sie, .v d w tic h  następny ćh tu  je ,t i 5 , 20, a o s ta tn i 
27 ' tego -m ies iąca  m arca , życzą cy  w z ią ć  V/ a ren­
dę rzecze  »y dom iżby  ra c z y li ja ić  się na p o w y ż ­
sze te rm in a  do Z bo ru  K a lw iń sk ieg o  z p raw ne  m i 
i  dosta tęcżnem i kaucyanu r oraz jednoroczną г gó­
r y  arendą, gdzie p rzez p rze łożonych  tego B ra c tw a  
beska okazane przedugodne p u n k ta  w a ru n kó w  ko n ­
t r a k tu j  o raz  in w e n ta rz . D a t w  W iln ie  1822 ro ku  
m a rca  ą  dnia. S tan is ław  Uszak K u lik o w s k i Po­

ru c z n ik  b. W . P.
W c fffto  d rń kcw a ć . Jó ze f K rz y ż a n o w s k i P. B .

2 Sąd ta x  to rsko с х й у un.zorski na u s a ty s fa - 
Jccyónowanie d łu g ó w  po Zeszłym  F e lix ie  Je leń -  
Skim b. M a rs z a łk u  M o z y rs k im  p o zo s ta łych , na  
in s ta n c y ą  je g o  sukceśorow, p rzez  remtssę M iń .  
G łów nego Sądu 2g o  D e p ą rt. w  roku  182 м oc to -  
Ъта iQ d w d  z a p a d łą  u s ta n o w io n y , w  te rm in ie  na  
z ja z d  p ie rw szy  zade term m ow anym  ,  to  je s t na  
d n iu  d z ie s ią ty m  lu te g o  ro k u  bieżącego> ad fu n ~  
dum  m aję tnośc i Ł u c z y c  w  G ubern ii M iń s k ie y  
pow iec ie  M o z y rs k irn  ty tu o w ą n e y  zebrawszy się, 
w  porządku, z a ła tw ie n ia  czynnościow  pierwszem u  
% ja z d a m i w ła ś c iw y c h , po  naznaczeniu  in w e n ta cy i 
i  w t r y j iF a ty i  pąm ia ro tp , kom portacyą  ta k  na  opie ­
k u n i*  n ie le tn ich  JA eńskich , ja k o  tez k re d y  to r  ach, 
.p rrte ró b ra ch  i  w szys tk ich  do ro z p ra w y  p o w o ła ­
nych s tronach  udecy d o w a l, i  oną w  d n u  s5 ju «  
n i i  do k a n c e la ry i Z  emskiey M o z y rs k ie y  z ło ż y ć  
n a k a za w szy , n a  z ja z d  p i w tó rn y  dzień czte rna­
s ty  augusta  ió k u  te ra z  idącego, zet de te rm in o w a ł, 
n a  ja k o w y  te rm in  a by  wszyscy wzm ienionego F e -  
l i x a  Je leńskiegb h r * d y to to w it  d la  udow odn ien ia  
należności o w  pod  u t ra tą  c n y c h , a deb ito row ie  
d la  u sp raw ied liw ien ia  się w  p rH ensyach  do n ich  
zastosow anych, pod  obawą sądzenia in  contuma- 
t ia m  p rze d  Sądem n in ie y s z y m  sam i lub  p rzez  p e ł­
nom ocn ików  ja w i l i  się, obow iązu je  i  Celem z a w ia ­
dom ien ia  o ten i  w szys tk ich  in teresow anych s tro n  
n in ie y s z ą  do gaze t p rz y s y ła  a w iz a iy ą . D z ia ło

R o ku  18 22  m iesiąca lu te g o  
F e lic y a n  C harew icz  Sędzia

lecone będzie, k tó rz y  za zm n ie jsze n ie m  w y p a ra ­
ją c e j po Sm ietabh sum m y, ta k o w y  obow iązek 
p rz y ją ć  na siebse zgłoszą się. P ro tó k o lis ta  R adz- 
ća T y tu la rn y  I-  D ob rzy le w sk i.

2 G d y  pod czas tu te ysze y  tńb jey p ra k ty k i,  
w ie lu  się o szczęśliwym  -skulku w s ta w ia n ych  p rze - 
źemnie zębów m ine ra lnych , aż nad to  p rzekonało , 
m am  p rze to  honor o bsze rn ie j, n iećo o n ich  na-
m ie tm ł, z dodaniem, ze każdy, naw e t le k a n
fa łszow an ie  ich  n a yd o k ła d m -y  rozpozna, t rz y m a ­
jąc zęby takow e nad ogniem lub  p ro s to  i i ad św ie ­
cą, przekona się, że staną się b it łszem i jeże li są 
m inera lne , jeże li zaś są ko sc ia ńn e , n a tychm ias t 
śzczern ie ją , a w  gębie podlegają ze psi cju się. 
P rze to  zapobiegając te y  ń ie p rżyzw o  1 jtośv i, s ław ny  
w yna lazca  Dubois w pad ł na ń iyś l szczęśliw y, zę ­
b y  ta ko w e  z pewney k o m p o ty c y i p rzyg o to w yw a ć ,
0 u ż y tk u  k tó ry c h  gdy się «doskonale przekonano, 
a c ie rp ią c y  pom yślną u lgę odnoszą, p rze to  dziś 
od s ław n ieyszych  d e n ty s tó w  wszędzie są u żyw a ­
nem i. W  dno dnia 7 m arca 1822 ro ku

L o f f le r  ap robow any D e n t y s t a  "w K ra k o w s k im
1 w Cesarskim  W il iń s k im  tln iw e rs y te c ie , m ieszka­
ją cy  na u lic y  Zam ków  ey w  dom ie S zw arca  pod 
N . 75. _ _ _ _ _

stę w  h uczyca ch . 
p ię tnas tego  d n ia .

O s t r z e ż e n i e  
2. N iż e y  podpisany re fe ru ją c  się do ośw iad­

czenia wł ro k u  1820 septem hra io  dnia w  aktach  
G rod zk ich  W ile ń s k ic h , zapisanego, aw izu je  pow ­
szechność: iż  summą z ł, poi йооо, ob lig iem  m o im  
na rzecz zeszłych  z tego św ia ta  W  W .  JPP. M i­
ko ła ja  1 Z o l i i  z T ys z k ie  w icz i w  Juszk iew iczow  
Regentów' b. P rensk icgo  p o w ia ło  v, ro k i i 8o5 
ap ry la  27 dn ia  w ydanym , objęta, p rzez nadpłace­
n ie oney za życ iem  tychże  Juszk iew iczow  i  przez 
poniesienie w y d a tk ó w  na p o trze b y  pozostałego 
z n ich  po tom stw a , ń m ianow ic ie  M ich a ła  syna, A n ­
n y  c ó rk i, zosta ła  już  w  zupełności z p /ocen tem  za­
spokojona, p rze to  aby rzecżotiego obli g u m k t n ićo - 
śm ie la ł się od po tom stw a  Ś. p .  M ik o ła ja  i  Z o f ii  
Ju szk ie w iczo w  w le w k ie m  lub  m nym  ja k im  spo­
sobem nabyw ać, przez nimeySzą awcizacyą o s trz e ­
gam . 1822 r .  m arca  7 dnia O n u fry  Juszk iew icz  
Sadu G łów nego  W ile ń . lg o  D epar. Regent.

Sądy E x d y w iz o rs k ie .
2 Sąd T axa to rJco - E x d y w is k i sku tk iem  de­

k re tu  rem issyineego Sądu Z iem skiego  P tu  W iłk o - 
m iersk iego  w roku  1816 m ća j u l i i  6 d n ia  fe ro w a -  
ń y m  w m ieśc ie  H T łko m ie rzu  na sessyach poobied­
n ich  zaym u jąc  się rozb iorem  sp ra w y konkursow ey  
massy fu n d u s z u  W k f .  M ic h a ła  i  Józe fa ty  z B u ł -  
h a ryno w  L ip s k ic h  B o tm . P tu  W iłk o m ie rs k ie g o  
po ra z  os ta tn i w szystk ich  w ie rz y c ie li za w ia d a m ia  
że d n ia  22 m arca  roku  te ra z  biegącego bez żad­
nych  da lszych  odk ładów  w nam owę ku oczewiste■łU r . « , « .

w iz o r  W ła d y s ła w  S w ię ło rze ćk i Podsędek Z iem . 
P tu  M iń sk ie g o  ka w a le r le g i i  honor. Sym on K o m o r­
n ic k i Podsędek Z ie m . P tu  M o zy rsk ie g o  E x d y w .

L  i  e y  t  a  c y  ci.
2. Podaje się do pow szech ne j w iadom ości, 

l i  w  sku tek  zalecenia J W . G rodzieńskiego C y­
w iln e g o  G ube rna to ra  odbyw ać się  będą, na w y ­
m u ro w a n ie  w  m iastach S łom m ie  i  r ru ź a n ie .H a u b t-

syą zapisze, ażeby w ięc kredy lo row ie  i  p re tensoro- 
wie p rzed  te rm ine m  w zięcia  do nam ow y swe p re -  
tensye do mdssy m a ją tk u  u le g łe y  konkursow i, sam i 
p rzez się lub  um ocowayych p len ipo ten tów  pod. u tra ­
tą  swych na leżności ja w il i-  Sąd E x d y w iz o rs k i za ­
strzega. D a t  1822 mca Ыагса  3 d n ia .
Leopo ld  K om orow ski Sędzia Z ie m s k i W i ł  kom. 
i  E x d y w iż o rs k i. K o n s ta n ty  Z w o ld a  M e je r  Z ie m . 
W ilk o m . Sędzia E x d y w . Ju s tyn  P io tuch  G rodzk i 
W ilk o m . Sędzia. Szczęsny S tankiew icz G rod zk i

Czas obse rw ac ji j 1 W ysokość B arom , j j W ys. T iie r .  łte a u . t V i a t r  y.  Ш O d m ia n a  u- pou l cU

X O bterwacye  
fl meter&logt- 

Ctne•

dnia B średnia j 
dnia 9 średnia 
dnia 10 foda. 6

1 37 cal. 6,96 lia. 
j 37 —  6  86 —
1 37 -  6,5 -  I

+ 5 , i6 stopni 
+ 5,25 - -

+ 5,

P o tu d . Z a c h o d n i Д P o c h m u rn o  

P ó łn o . Z a c h o d n i 1 P o c h m u rn o  

J ^ ł u  d n io w y  I  P o c h m u rn o



d o d a te k ,  d r u g i  d o  g a z e t y  k u r y e r a  L IT E W S K IE G O  N. 5o.

W ilno dnia j  o  Marca 18 22 Roku v. s.

O ś w i a d c z e n i  >. p o b ie ra ł, p rz y  ty m  nieprawnie  za ją w szy  tenże J a t-
3 Oświadczenie w  im ie n iu  W J  P ana  Jacka w  i  sk, pozab ie ra ł razem  w  onym  wszelkie inw en- 

Laskou/akiggo odstawnego po ruczn ika  w o js k  ros- ta rz e , b y d ła , stada, zboże , wszelkie remanentu, 
syy tk ich  i  ka w a le ra , m a ją tk u  J a tw is k a  w  pow ie-  p a p ie ry  wszelkie i  ca łą  ruchomość, ja k  do tego  
cis W o łkow ysk im  po łożonego aktua lnego lenn ika  szczegółu są dostateczne regestra  i  s k a rg i,  co 
i  dziedzica c z y n i się w  hfcśtępney tre śc i: J W * w szystko  z  g ó rą  Ы  s 5 o ,000 z ło tych  w yno s i. G d y  
Gasper C z y i b y ły  M a rsza łe k  Gubernski W ile ń -  zaś p rzez dekret w yż  nadm ien iony prc tensors tw o  
ski orderu  kaw a le r w  roku  1821 rtouJcmbra 2 4 " J W , G aspra C zyża  skassowane zoU ą ło , g d y  do - 
dn ia  w n ió s ł do a k t Sądu G łów nego W ile ń sk ie g o  kument t i tu lo  cessyińy przez zeszłego S tra żn ika  
2go D epartam entu oświadczenie zapow iada jąc, ze C zyża  kondycyona lm e w y d a n y , p okaza ł się bydź  

je s t  dziedzicem  m a ją tku  Ja t w ieka i  oprócz tego  nieuskuteczniońym9 obok je g o  w yd a n a  assękuracya  
ma dotegoz m a ją tku  sumowną p re te n s ją  p rzeszło  n ieuzupe łn iona, summa nieopłacona, a za takow ym  
j  00 ,000 z ł. p o i. ja k o b y  w ynoszącą, d la  w iększe, ipreteneorśtwem i  ty tu łe m  o b ję ty  Ja tw isk  pow rócić  
go  jeszcze w rażen ia  takowe oświadczenie p rze z  kazano i  powrócono, dopełn ionych zaś szkód przez  
g a ze ty  K u ry e ra  L itew sk ieg o  o g ło s i l i  zapow ie-  za bó r i  in tru z y e  d la  a k to ro w  dochodzenia na  
dz ia ł', aby powodem tak iego  pretensorstwa n ik t  J W . Gasprze C zyżu  zostaw iono  w o ln  ść; d la  fe ­
nie w chodził w ład ne  o tenże m ają tek u k ła d y -  go  niech J W . Gasper C z y ż  ra c z y  p rz y ją ć  tę p ra -  
g d y b y  przeto takowe zapowiedzenie u powszech- wdę, i i  takowe szkody d la  sukcessorow z e s z łe j 
ności nie z je d n yw a ło  u w a g i, p rzym uszony je s t W , W o js k ie j  L a sko w sk ie j w ła śc iw ie  w y n a d g ro d z ić  
Laskow ski w y ra z ić  ca łą  p raw dę i  o kazać , że i  uspokoić je s to b  o w ią z a n y m , i  w  p ozyskan iu  tych  
stosunki J W . M a rs z a łk a  C z y ż a  oświadczeniem  o d tychże sukcessorow, n ieuchybiorie  śą k ro k i p raw ne  
zapowiedziane;  są wcale nie tra fn e  do Ja tw is k a , i  p on a w ia ją  się przez n in ie jsze  ośw iadczen ie , a 
Rzecz pewna, i t  J  W . Gasper C z y i w z ió ł b y ł  ces- za tym  g d y  we w zg lędz ie  Ja tw iska  ta k ie  zacho- 
syą  na Ja tw isk  lenny i  dz iedz iczny od zeszłego dzą okolic znoście, niech p rze to  J W . M a rs z a łe k  
Józefa C zyża  S tra ż n ik a  L itew sk iego, p o s ia d a ją - C zyż  łaska w ie  p o z w o lić  ra c z y  na to : że nie ty lk o  
cego dawnie j  le n n y  i  dz iedz iczny  J a tw is k , ale n ie m o ie  żadney regu low ać do Ja tw iska  p re te n s ji, 
obok tey że cesśyi zeszłemu S tra żn iko w i C z y ż o w i lecz jeszcze do 100 ,000  z ło ty c h  z g ó rą  pow rócić  
w y d a ł w ło k u  j j 84 o i: to b ra 3 od siebie dokument sukcessorom ze sz łe j W o js k ie j  L a s k o w s k ie j sp ra -  
assekuracyiny, k tó rego  g d y  nie uskuteczn ił, sum m y w ie d liw ie  pow in ien , b y ło  podobnież usiłowaniem  
zaręczotiey n ie o p łac ił, w arunków  onzga n iedo - J W . M a re z a łk a  C zyża  n iew ydać cudzych do 
t r z y m a ł,  cessya w z ię ta  s ta ła  się bezskuteczną i  Ja tw iska  re g u lu ją cych  się p a p ie ró w , p rz y  p o w y ż e j  
akto rs tw o , ja k ie  skutkiem tey  cassyi f ig u ro w a ło , op isanym  n ie p ra w n ym  ż a w ła d a n iit tegoż J a t - 
ziH &dło, w ię c e j jeszcze cessy a żadna ja k o  na m a - w iska  zabranych, a  do okazania  n a tu ry  lenno - 
ją te k  lenny , bez u tw ie rdzen ia  se jm ow ego , p o d łu g  śc i i  dz iedz ic tw a  po trzebnych  do z a trz y m y w a n ia  
p ra w  w łaśc iw ą  bydź n iem og ła , lecz g d y  pom im o 'onych podobnież p o s łu g iw a ł J W .  C z y ż o w ip re te x tf  
to  J W . M a rs z a łe k  C z y i  za 'a k ie m ii dekum.en.tami że ma za m ia r d o /te g o ż  J a tw is k a  stosowa p re ten - 
do m a ją tku  Ja tw iska  p re te n s ją  sw oją  stosow ał, ze - syą , a le ż  przecie Zw ie rzchność R ząd ow a  p o t r a f i-  
s z ła  S tra żn iko w a  C zyżow a w  pow tó rn ym  zam ęz- la  w ypersw adow ać to , że c u d z e j w łasności z a t rz y -  
ciu W o js k a  Laskowska tv  Sądzie Z a d w o rh y m  m yw ać n iew olno  , a  u ty tu ło w a n e  lecz n ieuspra -  
assesorskim w roku  / 7 g i  fe b ru a ry i 18 d n ia  ocze- w ie d liw io n ę  pretenssorstwó, żadnego n ienadaje  p ra -  
w is ty  o trz y m a ła  dekret, k tó ry m  w szelk ie p re ten -  w a , tego podobnież w a lo ru  je s t zapow iedziane  
sye J W . Gaspra C z y ż a  i  d ru g ie g o  p r r t tm o ra  p re tensorstw o  J W \  C zyża  do Ja tw iska , ju ż  to  co 
B ia lo p io tro w lc z a  do Ja tw iska  skassowane z o s ta ły , do dz iedz ic tw a , ju ż  to to  dó należności summo- 
dokumentu tychże  un ikc iem ńióne, a  Ja tw isk  im ie - w nych , na k tó re  odpow iedz iaw szy W  L asko w sk i 
n io w i Laskow skich  p r z y z n a n o n a  ja k o w y m  to  -g run tow n ie , bo tak  ja k  oczewiste - iw M z u ią  dekre­
tu j  roku wszystkie  s tro n y  a m iędzy  te m i i  sam J W . ta  i  ja k  rzecz ca ła  mh się w  istzc> okazu je , że 
Gasper C zyż  zap rzes ta li, dekret Zaś zupełną w z io ł zapow iedziane przez J W .  C zy  za p rffcńsye  do Ja  
tx tk u c y ą  i  skutkiem  ty m  fnają tek Ja tw isk  d o tą d  tw is k a  są n ie tra fn e  i  n iew łas iw e , owszem g d y  
w  praw nym  posiadan iu  zosta je  Laskow skich , o t o i  z  pow yższego W y jaśn ien ia  ta  je s t n iechybna p ra *  
to  takie je s t  ak to rs tw o  J W . G aspra C zyża  do w da ], że p rzesz ło  do 100,000 z ło ty c h  p o lsk ich  
Ja tw iska , które o g ło s ił p rzez g aze ty , n iem oie  zaś J  W . Gasper C zyż  sp ra w ie d liw ych  należności d la  
to  ulegać n a jm n ie js z e j w ą tp liw o śc i, bo tę p ra w - sukcessorow ze sz łe j W o js k ie j  L a s k o w s k ie j w y -  
dę fo rm a ln e  w skazu ją  dokumentu i  dekret oczew i-  n a d g ro d z ić  je s t  obow iązany i  d e tą d  do żadney  
s ty  wyexekwowany;  Co zaś dod rug iego  szczegółu  s a ty s fa k c ji n iezb liza  się, a takow a  należność ze 
że J W . Gasper C z y ż  o g ło s ił,  iż  do m a ją tk u  J a -  w szelk ich dób r W o ron ne y , T ro k ie m k  i  d a lszych  
tw is k a  ma p re tens ją  summowną p rzesz ło  i 5\o o o  n a le ży  się, o  co  do Z ie m s tw a  W ile ń sk ie g o  rzecz  
r u b l i  srebrnych p rźćnos iącą , na io  W. Ł a s k ó w - Dekretem  Sądu G łów nego  W ileńsk iego  odesłana, 
sk i te ra ź n ie js z y  dziedzic Ja tw iska  ma honor ó d -  d la  te go , ażeby k to ko lw iek  u s tro n n y  o w y ra -  
pow iedzieć , i i  n ie ty lko  żadna należność summo- źone dob ra  żadnych nie śm ia ł c z y n ić  u k ła d ó w , bez 
*vna d la  J W . Gaspra C zyża  z tego m a ją tk u  nie zapew nien ia  ńa ten objekt o d p o w ie d n ie j sum m y  
n a leży , lecz owszem do 100 ,000  z g ó rą  sukcesso- i  n iew iadom ością  n i t  s k ła d a ł się , "'"n in ie jsze d la  
ro w ie  ze s z łe j W o js k ie j  Laskow sk ićy  s p ra w ie d li-  pub licznego  ogłoszenia  ak tam i s tw ierdzone  o św ia d -  
w ey do J W . Gaspra C zyża  m a ją  p re te n s ji z tą d , ozenie, do pow szechnej w iadom ości w  gazec ie  
że po śm ierci zeszłego S trażn ika  C z y ż a  J W .  K u ry e ra  L ite  w . w  celu trz y k ro tn e g o  og łoszen ia  W . 
Gasper C z y ż  n iepraw nie  za jąw szy  pod  swe w ła -  L askow sk i umieścić po stanów A . D a t t r . 1822 f e -  
danie c c ły  Ja tw isk  , z one g o  roczney in t r a ty  b ru a ry i 20 d n ia . 

p rz e s z ło  2 ,00 0  ru b li srebrnych czyn iącego, te ż jn -  F e rdynand  Rószczyc R egen t Z ie m  K o b ry ń -
t r a ty  bez żadnego należenia p rzez  k ilkan aśc ie  la t  eki z m ocy p le n ip o te n c ji.



i fb k u  т&2ц m iesiąca  m arca  - i  d n ia  na są* 
d z ie  G łów nym  L itew sko  W ile s ń k im  2go D e p a r­
tam entu  s taw a jąc  obecnie adw okat i fg o ż  Sądu 
M a rc in  P luszczew ski oświadczenie takowe do ak t 
p oda ł. Szym on Z a w isza  P rezyden t i  kaw a ler, fJ rin -  
centy R og a lsk i So w i  c tn ik  i  kawale  r ,  M a ry a r i R e- 
u t  A  asesor Sądu G ł. 2 go D epartam entu . S tan i, 
s ław  Paszk iew icz Assesor Sądu G ł, Sekretarz  
D ob rza ń sk i, W o łt io  d rukow ać Asesor R e u t.

5. Pew ien O byw ate l tu te js z e j G ube rn ii p ie rw ­
szych d n i m a ja  do W ie d n ia  w yjeżdża, i  w  p o ło ­
w ie  w rześn ia  nazad się w racać będzie. Ż y c z y  te ­
d y  tam , lub tez i  tam  i  nazad , do wspólnęgo w y ­
da tku  tow arzysza  pod róży  znaleść. Chcącego zaś 
rozm ów ić się z n im  w ty m  celu , do domu P r. W ró ­
blewskiego D oktora  p rz y  u lic y  Sto Janskiey p o ło ­
żonego , na p ierw sze p ię tro , aby się u d a ł uprasza. 
Gdzie lo ka y  nazw iskiem  A n d rz e j m ieszkanie,jego  
wskaże.

U  w r a d o  m  i  t  n  i  ‘e.
3 N im eyszym  uw iadam iam  P rześw ie tney Pu- 

Ыіслл ś ;> r> p rz y b y c iu  n ię jen i; p rzedsięw zią łem  nie 
d łu ż e j  z-.ir, \xtć w ty m  m ieście ja k  m iesiąc jeden, 
p i'/;es k tó re  a czas mam honor polecić się z na­
s tępnym i i  now o Kkom pletow anem i ins tru m e n ta ­
ln i,  jako to  optycznem atem atcyczne,m eteoro log iczne 
i  t  p. jak  posczególe w yrażono:

1. Ins trum en tu  optyczne. O k u la ry  ta k  na­
zw ane konse rw y, z naylepszego szkła i naylep iey 
sz lifow ane , pod ług p o trzeb y  i  p rzym io tó w  każde­
go oka, lo rn e tk i równego gatunku," szkła do czy ­
ta n ia , lo rn e tk i te a tra ln e  p ięknie ozdobione, w ie l­
k ie  1 m ałe te leskopy bez i  z  astronom icznem i oko- 
w em i ru rk a m i, p re spe k tyw y  achrom atyczne, m i­
k rosko py  słoneczne i in n e , z róźnem i soczewkam i, 
lu p y  d la bo tan ików , cam era abscura, szk ła  palące 
i  ao rysow an ia , sk rzyn ia  optyczna  z p rospektam i, 
szk ła  do tychże  sk rzyń , szk ła  do znodelow, konusy i  
p ryzm a ta  ; m ik ro skop y  do p róbow an ia  rę ko d z ie ł- 
Bych to  w aro w , słoneczne m ikroskopy.

2. Instrum entu  matematyczne . D e lika tne  sz tu ­
ce m ie rn icze , c y rk le  i  g ra ło m k i,  d y o p try  rozm a­
ite  v  w ie lkości, fcitatywy z ga łkam i ruchom em i do 
ś to lik o w  m ie rn iczych , w ie lk ie  bussole , astro lab ia  
bez i  z busSulami, ze s ta tyw em  , śruba n ieskoń­
czona, s ta ty w y  i  skrzyn ie , oktanse m orsk ie , kw a­
dranse, w ie lk ie  i  m ałe hussoh rlo przenoszenia, w ie l­
k ie  ogrodowe kom pasy i  m ałe kom pasik i, m achina 
ę le k tr ić z n  1 w  srzedm ey w ie lkośc i, sex tan t k ieszen- 
k o w y ,L ib e fle  zegary, w ie lk ie  szłoneczne.

5 Ins trum en tu  meteorologiczne. T e rm  orne 
t r a ,  używane ta k  ze w n ą trz  o k ie n , ja k  
w  kąpie lach i  innych  p łynach, mające podz ia ły  na 
bukszpanie, mosiądzu, rów n ie ż  i  na szkle, areom e- 
t r a  i p ró b y , podług K ych te ra  i  T ra llis sa , baro- 
m e tra  na m ahoni 1 zw yczaynem  d rze w ie , ró w n ie  
i  do m ierzen ia  w ysokości T e rm om e te r nocny.

O p  ty  ka rz  i  m echanik H e llm an  fu r  Goldschm jd t  
z  K ró le w c a , m ieszka w  dom u d ok to ra  L iebosch itza  
na u lic y  n ie m ie ck ie j.

P  r  ze  d a  z d  o m u l
4 . D om  УPanów  Szwembergerów, na rogu  U l i­

cy  T a ta rs k ie j p rzec iw  K lasztoru  ś. Ignacego pod  
N .  673 jes t do sprzedania , ktoby sobie życzy ł na -  
bydz niech się zg łosi do w łaścicie la  tegoż domu, 
k tó ry  zostaje w Aptece Z ie lo n a  zwaney.

San Szwembergier.

O g ł o s z e n i e .
5. P oda je  się do pow szechne j w iadom ości 

iz  w  skutek za lecenia J W . G rodzieńskiego c y ­
w iln e g o  G uberna tora , odbywać się będą na  w y -  
budow anie  w  mieście K o b ry n iii k a ru u ln i l ic y ta -  
ćye to  je s t  w  p ie rw szych  dwuch te rm inach 24 
fe b ru a ry i i  4 m arca w  K o b ry  nikim Ziemsk. P o ­
w ia to w y m  Sądzie} a ostateczny a4 warca te ra -

znieyszego roku  w  G rodz ieńsk ie j ік щ Ъ ш & у  ііЪ іъ , 
Ż y c z ą c y  zatem  p rz y ją ć  na siebie obow iązek w y -  
budowania ta k o w e j b u d o w li zechcą s taw ić  silę 
z odpow iedniem i trz e c ie j części w y p a d a ją c y  po  
śmiecie ru b li srebrnych ' jo i  kopiejek 6 7 s u m m iit  

k a u c ja m i, na p ie rąsze  dw a le rm ina  do K ó b ry ń -  
skiego Z iem skiego S ą d u , a na ostateczny do  
G ro d z ie ń sk ie j ska rb ow e j iż b y ;  dopełnienie w j -  
budow an ia  ta k o w e j b u d o w li temu poleconym  bę­
dz ie , k tó ry  ze zm niejszeniem  w y p a d a ją c e j po  
śmiecie summy ta kow y obowiązek p rz y ją ć  na  s ie -  
bie z g ło s i się. P ro to ko lis ta  T y tu la r „ R adca  Л  
D oW zylew sku

5 Regestr nasion z n a jd u ją cych  зц  dodsprzeda­
n ia , w  ogrodzie J. S tru m illy  w W iln ie  za R udn icką  
bram ą. Chociaż d la  c iąg łych  deszczów i  z im na, 
zb iór z n ad zw ycza jną  trudnością w roku  om in ionyrri 
n a s tą p ił, nasiona jednak są świeże, d o jrz a łe , pew ­
ne i  cena oriycń um iarkow ana.
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B a z y lik a
M a je ra n  6 -
Тут іаѣ  
R ozm aryn
O g u rk i holędcrskie białe d ług ie  -

 — fra n c u z k ie  zielone w ie lk ie  -
—» —  k a r ły  m ałe  -  -
 łokciowe (cedroty) perskie  -
—  —  grun tow e - 

fT tc lony siatkowo w ie lk ie  w  pasy
■ K a n ta lu py  ranne

Kaw ony różne  - 
K ć tla fijo ry  angielskie ranne w ielkie  

—- C yp ry rsk ie  późne w ie lk ie
Kapusta  brunszwicka b ia ła  g łow iasta

— —  W łoska Sdfoyka ran na
—    Czerwona g łow iasta

B ru k ie w  am erykańska żó łta
—  —  G ranatow a  -  w 

Szpinak ang ie lsk i d łu g o trw a ły  
Galerepa wiedeńska b ia ła  i  g rana tow a d itto  
Jarm uż fry z o w a n y  zie lony  -  d iito

  .— fry z o w a n y  czerwony  -  d itto
  pstrokaty w różny ch ko lorach d itto

Sa ła ta  inspektowa ran na  -  -  d itto
— —  grun tow a g łow iasta  -  -  d itto

R a d ym  o k rą g ła  b ia ła  nasiona doskonałe d itto
—  .— o krą g ła  czerwona  -  -  d itto
- — — podługow ata czerwona  -  d itio

Rzodkiewka miesięczna p fzeźróc tys t a d itto
-a- «a- miesięczna b ia ła  d ługa  

Rzodkiew  g run tow a w ielka b ia ła
 g run tow a  m urzynka

Selery lipskie  kłębiaste w ie lk ie  
P o ry  le tn ie  i  zimowe - 
Cebula hiszpańska w ielka b ia ła

. —  hiszpańska w ie lka  czerwońa
 hołęderska w ie lka  żó łta

■Endywia -  *•
Rzepa  -  -
P ie truszka  cukrowa fu n t  r.s. i i  
M archew  pom arańczowa fu n t  r .  i |
B u ra k i czerwone d ług ie  fu n t  r . t  
B u ra k i ćw ikłowe fu n t  r . 1
C y k o r ja  w ie lka  f u n t  r .  1 kop. 76 ła t
N asiona różnych kw iatów  le tn ich  i;d lu -  

g o trw a ły c h , pączków razem  4o 
po g r. 10 -  -  r .  sr. 2

W  tymże ogrodzie oprócz nasion , z n a jd u ją  się. 
do p rze d a n ia  wszelkie ro ś lin y  treybhauzowe , or a n - 
żeryyne, i  ogrodowe, pod ług  osobnego katalogw ^zcze* 
p y  drZew owocowych, porzeczki holenderskie w ie lk ie y 
a jrres l ang ie lsk i w ie lk i, m a lin y  am erykańskie  w ie l­
kie etc. Ż y c z ą c y  nabyć, zechcą adresować się do o- 
g ro dn ika  L u d w ik a  Ja cyny. m ieszkającego w  tym że  
grodz ie , k tó ry  z akurdtnością  usłużyć na  obowiązek. 
W  tym żcog rodż ie  p rz y y m u ją  dię ch łopcy  do na ­
u k i o g ro d n ic tw a ,za um ow ą 4. w ła ś c ic ie la m i
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